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u gar1a z c1esn1ają ze 
W pól y koin nikat polsko-bułgarski Jednoczei;nie rząd polski zapewnił rzarł bul

garski, że gotów jest okazać rozwijającemu się 
przemysłowi bułgarskiemu wszechstronną po
moc technicmą w zakresie moiliwoścł polskie
go przemysłu. 

o ynika h narad Warszawie 
''\'AltSZAWA, PAP. - W dniach od 28 ma

.fa do 1 czerwca rb. bawiła. w Polsce delegacja 
rządu Ludowej Rpubliki Bułgarii z premie
r.-m Georgi Dymltrowem na czele. 

,v•rozmowach, które toczyły się w czasie 
p<>b:vtu delegacji rządu bułgarskiego w atmo
sferr.e szczerej przyjaźni i wzajemnego ZCO'l;ll
mienia, stwierd'l;ono całkowitą zgodność po-
1Iądów ni\ charakter układu o przyjaźni, 
współpracy J wzajemnej pomocy, jako narzę
dzia obrony bezpieczeństwa obu państw i in-
1trumentu walki o pokój świata. Skonstato
wano również całkowitą. zgodność poglądów 
na. wszystkie sprawy interesujące oba kraje, 
wsT-nególności na· 7.a,gadnienie niemieckie. 

W wyniku rozmów podpisano dnia 29 ma
ja 1948 roku układ o przyjaźni. współpracy i 
wzajemnej pomocy między Polską i Bułgańą. 
Układ podp;sali ze strony polskiej: prezes ra
dy ministrów - Cyrankiewicz i minister 
spraw za):lranicznych - Modzelewski, ze stro
ny bulgarskiej: prezes rady ministrów - Dy
rnitrow i minister spraw zagra"'licznych -
K<>larow. 

Ohit' słron:v- )>Mtanowtły rozszen:yć 1'V9]16ł
nrncę w dziedzinie gospodarczej i kulturalne.i, 
<>picrając się na upn.ednio zawartych umowie 

współpracy kulturalnej i umowach łtandlo
'WYCh i zawierając dnia 30 maja 19d r. u
m9wę o współpracy gospodarczej i wymianie 
towarowej. którą podpisali: ze strony polskiej 
- minister przemysłu i handlu Minc, ze stro 
ny bulgarskiej minister handlu i aprowizacji 
Do brew. 

Przewidziana umowa 0 współpracy gospo
darczej 1 wymianie towarowej polsko-bułgar
ska komisja mieszana zbierze się w końcu 
ci:erwca w celu omówienia spraw wynikają
cych z tej umowy. 

Uzgodniono ponadto, że do miesiąca wrze-

sn1a 1948 r. będą zawarte: traktat handlowy 
polsko-bułgarski, dodatkowy protokc}ł o wy
mianie towarowej na .rok 1949, pr.zy czym 
obie strony dąży<" będą do maksymaln1!90 
zwiększenia wzajemnych obrotów towaro
wych. 

Z oka"'.ji podp:sania układu o przyjaźni, 
współpn1cy i wzajemnej pomocy postanowi<mo 
podnieść wzajemne przedstawicielstwa dyp\o
matycme w obu stolicach, w Warszawie i So
fii do rangi ambasad. 

Socjaliści i komuniści Budapesztu 
11ołaczyli s!ę już w :edną organizację party~ną 

BUDAPESZT, PAP. - Na wspólnej kon-, wy d~legat_ów obu partii z całego kraju zbie
ferencji delegatów partii komunistycznej i rze s;ę dma 12 czerwca br. 
partii socjal-demokratycznej okręgu budapesz ~ęgierska parti.a pracujcych zostan'e zor
t • k' t ·1 j · ołą zenie obu partii gamzowana w mysl zasady demokratycznego 
ens .ego nas ąpi 0 uz P .c centralizmu. Wszystkie władze naczelne partii 

w n~we zjedno~zone stronnictwo pod nazwą. będ~ ",;ybierane przez członków i mają obo
Węg1erska Partia Pracujących. W konferen- w'.ązek składać sprawozdanie ze swej pracy. 
cji wzięli udział wicepremier i sekretarz ge- w wypadku różnic zdań, mniejszość będzie 
neralny partii socjal-demokratycznej Szaka- musiała zastosować się do uchwały wiekszo
sits oraz m;nister spraw wewnętrznych Rajk, set. Najwyższym organem par1ii hędzie kon
reprezentujący komunistów. W ten sposób gres krnjowy, zbierający ~ię raz na dw::\ Jata. 
zbliża się ku końt'owi proces zlania się obu Kongre~ będzie wybierał cenfr~lne władze 
partii robotn!czych. Kongres zjednoczenio- p3rtyjne i organa kontrolne. ..... e osc 

89 procent wyborców opowiedziało za frontem narodowo-demokratycznym 
PRAGA (PAP). Agencja CTK p<>dajc ofi- I wcgo. niałn:h karit;k oddano 

cjalne tymczasowe wyniki niedzielnych wybo-1 l(),7 prO<'. 
776, 7111, M.Yli :;i.;.n.;l. czyli 111 Pt'OC, 

rów do parlamentu czechosłowakiego. Z 5.454.301 ważr.:vch głosów. oddano w 163 
W ca~ym kraju oddano 7.199.846 wa:i- f k:ęg:~<'h , w~borczy~h Czech i Moraw. -

I nych głosow, z tego 6.429.145 czyli 89.3 proc„ I . ~!L„o g.osow. cz_ yli 90 proc. palUo na listę 
nz 'M'póln1 list~ kandydatów frontu narodo- frontu narodowpgo, hał:nh ka rtck złożono -

W 81 okręirach slowa.ckicb, na ogólną lic'7.-
bę I. 745.Sł5 ważnych głosów !ront narodow 
otrzymał 1.49!l.S9:> głosów czyli 86 proc. Bl;i • 
b·cb kn rtek b~·Ió 24.S.610 czyli 14 proc. 

W J>n1 1l„c na ogólną liczbę 666.6311 głosu-

oiSka arabskie g z 
, .lac~·ch 1111 li. li; frontu nłłrod<n !?go plldłq -w ;;no.1115 i;łcst'iw, białych kartek od.~an-0 41.682 

u11i!':wa7.ni.1>no ~ł.8'.-13 irłoi;:v. 

przeciw iydow 
o karia Angli 

kim oddziałom w P I 
o sprzedawanie gazó 

• * • 
PRAGA (I'AI"). Minister spraw wewnętrz

nych Czccho~lowacji, Wacław Nosek w przc
rr.ówieniu radiowym, w~·gloszo11ym w poJii"

TEL-A VIV. PAP. Rzecznik rządu żydow-1 du i el Nabi Samweil, w odległości a kim !run. Przedstawiciel armii żydow$kie.i zapo- działek rano. podziękował wszystkim obyw11.
skiego przytoczył fakty, świadczące, że na północny zachód od Jerozolimy. Wskutek wiedział, że członkowie organizacji Sterna telom, którzy głosowali na listę kandydatów 
Ar1glia w dal:~zym ciągu 11dziela v>ydatncj nalotu arabskiego na osiedla żydowskie w El wcielani będą do szeregów armii. frontu narodo\„·ego. „w~·bory - powiedział
pomocy wojsko-m arabskim, wakzącym v· Rffule i Merhavya zginęli jeden chłop!ec i Komunikat opublikowany w Bagdadzie min. Nosek były wyrazem dojrzałości kła. :I" 
Palestynie. jedna kobieta. twierdzi, że armia iracka znajduje si<: w od- robotnic:r.e,i i całego narl'Clu, któr:v od.11afo„ł 

Rzecznik stwierdził, że na fron& .Tero- . Rzecz.ni~ rządu Izrae!a oświadc~ył, że Zy- ległości za.ledwie 8 kim od Tcl-Avh•u. Od- właściwą r!rugę. Dzięki temu o wł:um:vch l-
zolimy kiert:m'nic;:,e fu?lkcje pełni{[ du>aj o/i- dz1 przeJęli rozkaz dowodztwa Le.g1onu Arab działy irackie atakowały konwoje zydowski łach i w pclnł'j hann()nii możemy naJk ·ots ą 
cerowie brytyjscy. Ponadto jednym odcin- sk1~go w spraw:e nowego na.ta~c1a na Jero- na drodze z Tel Avivu do Jerozolimy w oko- drogą dążyć ku soejalizmowi". 
ki em tego frontu dowodzą dwaj majorowie z~lrmę. Roz~~z. wzywa d? ZaJęcia przez Ara- li cy Latrun. Irackie jednostki zmotoryzowa- M' i ter Nosek wezwał okręgowe i powia
brytyjsey z Legionu Arabskiego _ Hankin how przedm1esc1a Jerozohmy Katomon, gdzie ne zajęły osiedle żydowskie Kolm położone towe komisje wyborcze do jak 11„jrychl~j· 
ł Neliman. ostatnio toczyły się ciężkie walki. O północy na wybrzeżu w odległości 10 klm na północ szego zako11c<:"n:a obliczeń, by ostalf:C2n\li- i 

Przedsla?l'icicl ;ządu żyd0tcsh:il"go oskar· wojska żydowskie zakładały miny na drogach I od Tel-Avivu. Czynne było również w róż- I z~zcgólowr. wyniki w;1·borów mo;r,na b~·ło '•IM 
żył dalej Anglię 

0 
dostarczenie Arabom g(1- na północ od Jerozolimy i na oc;.-:inku La- nych punktach lotnictwo irackie. blikować w 'rodę 2 czrnv('l\. 

zów bojowych, tt,żytych osta.tnio w wa1krrch 
pod Jerozolimą. Stwierdzi/ on, że kraje 
arabskie na Bliskim, Wsch -ie ni.c 11osiad<1· 
ly dotychcza.~ takich ga.zów. 

Rzecznik zakomunikował wreszrit? o prze
jeciu przez Żydów depeszy, wysianej z le
gionu arabskiego do brytyjskiej ki,,a/ery 
{Jlówncj. Depesza ta wzywała do P,,rzyśpie
s~e11iu wysyłki transportów broni, przezna· 
c:.onej dla legionu arohski.ego. 

* LONDYN, PAP. - Jak donos'} w poniedzia 
lek komunikat Haganah, wojska żydowskie 
zajęły trzy wioski w pobliżu Nazaretu. Sa
moloty żydowskie atakowały osiedla arabskie 
Saffurye na północ od Nazaretu. Osiedle a
rabsk!e Shaar Nagolan w dolinie rzeki Jor
danu, okupowanej niedawno przez Arabów, 
znalazło się pod ol'!Tliem artylerii żydowskiej 
Lotnictwo żydowskie bombardowało koncen
tracje nieprzyjacielskie w Tulkarn w odległo
ści 25 klm na zachód od Nablu~ oraz arabski<" 
pozycje artyleryjskie w miejscowościach Bud-

strząsa·ą 
Miasto Vanport zn·knęł' p d wodą - wraz z m·eszkańcam : 

NOWY JORK PAP. - Straszliwa katastrofa 
dotknęła zbudowane w czasie wojny miasto 
Vanport w stanie Oregon, gdy wezbrane wo
dy rzeki Kolumbii podmyły wal kolejowy i za. 
laly ulice, przynosząc śmierć wie/u mieszkań 
com tego miasta. Dokładnej liczby ofiar nie 
z.dolano jeszcze ustalić, lecz niewątpliwie jest 
ona bardzo wysoka, gdyż katastrofa zaskoczy 
la mieszkańców Vanporlu, którzy w słoneczne 
niedzielne popołudnie wyszli gromadnie na u
lice. Prawdopodobnie najwięcej ofiar było 
wśród dzieci, których wiele bawi/o się w po· 
bllżu wału kolejowego. 

Akcja ratunkowa była wielce utrudniona 
7 oownJlu w ·sokiej fali. Setki osób w nocy z 
1iedzieli na noniedzialek <ipęd'Ziło na rln„hach 
domów, skąd ra.lowano ie łodziami. Corai 

!1''.faltow!J.iejsze fale przewalały s;ę . ulicami dobytku. Grupy płaczących ludzi bkupiły i;ię 
miasta, P?d~ywa3ąc fundamentv domow, un_o w miejscach wyżej polozonych dookoła częk1 
sząc ludzi 1 ~obytek ludzki,_ Cal~ bloki 2-prę miastu dotkniętej powodzią. szukając z zanie 
lrowych domow rozpadały się Jak domki z pokojeniem wśród przechodniów swych blis-
ort. kich i krewnych. 

Wedłuq. relacji naocznł'.c.h ~wiad~ów, . zna· I W poniedziałek, na jeziorze, które pokrył«' 
~zna czę~c miasta w ch,w;h obecne i z~a Jdu~e, miasto Vanport krążyły łodzie ralunkowe, wy 
' ę P?d wodą, nowel w1erzcholk1 dachow me dobyw jac ze slrzaskanych domów z:wło.k.i zr; 
ą widoczne. topionych. Władze twierdzą. że co najmni11 

W nocy z niedzieli na pon•cd'l'iałek rozgry· k1l~a dn_l, a nawet tygodni m_usi mina<", zan1 
elv się w mieście dantej5 kie wprost !\Ceny. dokładnie zostanie ustalona liczba o/Jar. 
f~ t~ . wyrzucały ~we dzieci ~ okien w na- Wiceprzewodniczący Oddziału Amerykań-

d 1e1,. ze. czlonkow:e eksp~dyC]i ratunko.wych ski ego Czerwone90 Krzyża, Wcsseliu-s oświad 
zdoła Ją Je ura~owac. Sp1en1on1> fale rz~k1„ u~o czvł, że powódź w Vanport była naiwi ksv1 
- lv ]e, len nik~ me ~yl w ~tanie u<:l1 el>c 1m kritastrofq, iakq /(iedykC1łwirJ zonotowanti w 
pomocy. Nikt rue mr lał o ralowamu &wego dr.lejach zachodniego wybizeża. 
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p zyza 11 ra us 

e prolesly de okraly · nych or 
przeciw proje lowi ·hitlerows 

anizacji amerykaiu.;~ic 
j ustawy Mu ta 

~ WASZY GT9N (PAP.). R.ozpatr•·wOlny obi-- l~or~t r oi\wa1dczyt: „Part! Ki•munist c..zna w dna z U.'ia-dą. Iż każdP prz tępst~ o musi 11h; 
~11"1..-ie w komlsJ1 prawnicze.i ~na tu USA pro- St<.>m•cl Z.i 1h1ol·zonych J~t narti11 politycz- tmlcrać na kwa liflk ~Ji pr ;vnl'J I h woh1>c 
'li.:kt usf..dW'" antvkmnunis1ycznej Mund' wy- ną, do której należą robotnicy. farmerzy i in- lego skłania itłt; w ~tronę „raszy!!towski · l(on
~o!:al falę prot~tów w l'al. ... m s11oleczeństwie tel'órnrfa za•ówn" l"łS~' bi:1.łe,i . .ialt i cza ·ncj. cepcji prawne.i". Mńwca znprote::;towal rów
ameryk.ai1:skim. - Pnew<>dnicząc:v k"mifji Realizu.ie ona ~wą politykę na terenie U.SA nież przeciwko posp'echowi z jakim projekt 
of.wiadczyl w c:r.asie obrad, że otrzymał już pr1.y pomo<·:v obywateli arucr:vkal1skich I :r.go- ma być rozpalr~·wany. 
LMIO telegramów, nie lit>ząc kilku tysięc:v li- dnie z i.itert'sami St.anc)w Zjednoczonych. Nie z ostrą krytyką projekt u ustawy Mundta, 
~()w, prot...st\ljących przeciwko pro.iektowi c;trzymuje Ollfl pomocy finansowej, dyrektyw jako pozbawionej podstaw prawnych wystą

J11b Id w~·suwając;vch Ż<\da.nie, by komisja luh rozknów od jakiegokolwiekb~dź rządu pili również przewodniczący AmerykańsJde
nie QS"ranic't.ala. d:vsl;.usji naci ust.awą do trzech lub partii zagranicznej... Partia Komunisty- go Związku Obrony ~wobód Obywatelskich 
dni. czna w St::.nach Zjcdnoczon~·ch .icst pnrtią Fienkel. Poza tvm krytycznie ugtosunkowoli 
Oddział Trirodf'w.:-r;o Zwiazku Farmerów w rdnnnic r >b1Aniczą i amcryka11ską1 i w:vwo- , ię wobec u>tswy radca prawn~· Amerykat'l

\•·a~zynglonk przekazał prztd!>taw;cielnm tłzi się z samci:-o l11<' u amer;1-·kańsldrgo". _ kiej Federacji Prnc.v. przedsta\\ iciel kongr -
}:racy łck:;ł dcpc· i~-, rrzc·hnej na rę<:-e przi:- Członelt Jzbv 'Reprezenlirnlów l\1arc:intonio su Walki o prawa O y\\"a\elskie. Rady N'1-
.,. 1Mlniczącego komii;;,jj ena~l lc.J.- w której wysunął p1·zE'c1wko proicktn,,·; u~taw Mundta rodowej Pracuwnikó ~' Naukowych. Związku 
r.twlcrdza. żto pro,iekt usta •y l\l.1nd1,a. jest zaslrze:::Cnia natury prawne.i. l\1arC'antonio Artystów. Zwi'lzku Prawników oraz Amery
&pruczny z kol')St~-tu<"~ą. Narotlowy Związek dowodz'l. i,e nroponnw•.na ustawa JP5t nirozgQ-1 kAńskiegn H:oni:(resu Wszech~łowiańskiego. 

Górnicy Zagłąbia Dąbrowskiego 
do to . Wie ła a 

11 norowy Prez"5 Generalny ZZG. 
• retarz ł):C PPR tow. Wiesław <~omułka. 
Warszawa ul. Stalinrt 17. 

. Zebrani d~lcgaci na zjcź<l:r,ie oildzi<>łu 
D,1hrowa Cr'irnk:ta CZZG w dni'U 28 ma111 
t!HS r. przesyłają. Ci, Towarzyi;zu Wie: pre
mierze, 11ajscrdecznieji;7..e prolctariHckiP. po
zdrowienia i życzą pomyńlnej praC'y dlA do
hra klasy robotniczej, Państwa Ludowego 
i całego Narodu. 

Wybrani delegaci zapewniaji\ Cię, że bę
dą. t..ak jak dotychczas stać twardo i :nieu
gięcie przy swoich sztandarach walki o po
kój, jedność, o wzmożenie tempa pracy w 
imię szybsze.i odbudowy kraju i odniesie· 
nia zwycięstwa w walce o dobrobyt. NR. do
wód tego przekazu jemy Ci 'J'owa.rzyszu \Vi
<'<"prt'mierzc fl[l Fundusz nuao ">-' Dn!T'IU 
.r cdnośri 1>0lskie.i kla~y robotnie7.e.i 1i0 ty
idęcy :r.lotych. 

Jtarmł'ł"Ói• domal!' 811), a by 1 omlsja z1·ciy
gnowa.1a z d.llsz;vc;h olmtd nad projektem usta I z 
""·· J.Uundta. 

Na pos:edzeniu komisji zabrali głos J?rze
"" odnicząty 1>artii komunistyczne.i USA For
i:.t u or;t.z rr.lLlktot" ·dzicnika „New York Dai::v 

uhry kością 
Wo<n·ke~"' G:,(c0

• z , ucze t ik mi planu Mat;shall 
r· s'cr po skr ·o-lal!zow·miu pqlilylii za- 1"1051 1.JA; PAP. _ Komcnlałnr dzienni- nie zmuszeni ~ą przyznac, ze się omylili. 

~r ncneJ USA p0dkreśl!l !e p1"n.iekt t•sla ·•. Y<> ·„K"'ł~n;ąj:i 4wiF"d::i" w :ir ·kul poświeco- Dz1enn" cytuJE' na-.tępn"e optnię połof;dal
l\T1i11rlł,;. "' n" „ -lu r.dław•cJtl · 11rotl';t•nT „mi n;ym kr>nf i.-em;ji hmd7'iisk:ej !:twiPrdz:i, że 0 _ nego organu Tl<ldu franr11. 1eqo „Le ~fonde", 
l!onó•~ ludzi, ktorzy 7, nad-iirJ. nrz'·.t·mitją " ., t • . .1 . k . . d l<tóry stwierdza, ze Amer kan,e zyczą i;.obie, "' " •JP,tn e 111,;; JUZ nie us1 UJe li r~ c, ze nara Y aby mlędzyharodowy orga ·onlroli byl je-
karoą. nOW<\ propozyc..ię. pokujową Z1 l11.~l<u londyńskie napotkały na poważne trudno:·ci. dyn;e ciałem '8oradczym, a rzeczywistymi gos 
Hadzieckiego" . Forster ponownie" stwierazlł, Po 5 tygodniow:'{ch intensywnych rakowa- podarzami Zagłębia Ruhry - wedle koncepcji 
że partia komunistyczna nit: uzna projektu n'ach nie osiągnięto w Londynie żadnych amerykańskiej - mają być Paul Hoffman i 
u~tawy Mundta lub innego zarządzenia tego faktycz~nych rezultatów. generał Clay. 
rodza.iu, o ile stanie się ono ustawą. „l\lono- d z 1 b" R 1 Aprobata koncep<'ji ameryka"1i.;;kiej oznacn 

r· · k · , · d 1 F , W spraw e kontroli na ,agę iem ,u ny pozostawienie Amerykano!ll calknwitej f.Wobo 
JlO _1~c1 mer~ ~us-c~ - o~w1;:i. czy or· er o~.cif9'1ię\o form~ln!c „porozumienie" jeszcze dy w ich planach odbuoowy qospodarczE'J N:e 
d:u;„. d!! f ~:y~m'! 1 n3no V<'ll•<1 n<1d !!Wlitl„m., na se -.1i m;ircowej w Londynie, przy czym PO miec wedłng „w.cizi mi ~ię'" Hoflm;rna lub 
B.<>P sl nr_i, " 1d- pl3ny ..:o~b•ną pok.rz.'1-tO- ;d::inow•ono ~twm·zyć „międ7ynarodowy" or- Clav'a. 

'''"" Ul'""T. \•9lh1:- n ·1·:iufrw o demo r·~.ii; i g:!IO kontroli Mimo to okazały $ię również .„Krasnaja Zw:Pzda':, n •v•ąmi ~do '-l<rnowi-
P ho • 'lel:Jtz.pi c~ei'lstw() zagra;,:a dzifia.J ua- w tej spra\\:ie poważne rozdźwięki. Dysku- ska ~zienn:ka ._.Le M~nd~" podk.reśla, że de: 
iod!Y\n amz~ kaiIEkicmu ze ~· nny D1Ulanio•1. tuJc sfę nad t •rn zagadnieniem do dnia dzi·. legacia frann ... a_ na konfcrenc)l londyn. kieJ 
niorg2nów. J . 1Tim.anó'\.•". Forrc-st<'.lló " nie ~iejsze~o. Przedstawic'.ele Fr::incji którzy re- m11newruJe, us·lują<" odwl<>c. rle<:yzJę w pra-

. • z · k R l · k" J h · : . , ., · ' . I wie utworzeni.a rządu N etnll"C z.achodmch, -
za;; ze , • ·ony ~t 1ąz ·11 c tace 1e110 11 _ k~amowalt ·:porozum~en.e w .F;~raw1e Zagłę- czego dCl. maqa ją się slanowrzo przedstawicie-
pafu;tw now~j dcm krac.li w F.:11ropie i nie ze bia Rµh1?' Jako. swó.i_,suk<:<"~ 1 Ja~.o rzekomą le amerykańscy i brytyjscy. 
stro Y ruchu uemokratyc'inego ·w łonie muo- gwarancJę bE'zpleczenstwa Franc.ii - obec- Przedstawiciele Francji znaleźli się w na· 
<111 :1mer,vkańskiego". 

ódpo.viadaJąc na zarzuty prz.ewodnic7.ące
;:11 korni~ii, j:il oby pa1'tia komunistyczna w U. 
~ . hylti .. narzędziem p0lit 'ki radzieck1ei'', 
r I'!_ 1 I ' ' l' I .~„ ... u:r1··1•1.1: -·'.1:1111 :1 • ·1 1 V t ' I ·11 1''1 „I 1· 11 ,., .,,,, ł I I· . 

• 
I human likwidu ą 

Myn ki referendum i prz mysł lot icz 
W N!cmC"eCh · PAR ż _ ( AP.J. '. Franr.uski minister sk,arbu n tra Ma;r'!ra . .. Hwnan1.e'' pisz"' „!łe111> , <"· 

BERLIN, PAP). A~rncja ADN podaje, że · 'Rene ~foyer oświadczył w rozmow~~ z posłeJ:l'l yer wie najp rawdopodobnie j d~konale. że je-
d~ dru.a 9 • n•· · . -d . k" . t f" ; • lcomums~ycrn~;rn G11stonf'o:i•,A.uger, 1z r.ząd fr'l.n q-o twierd7Pnie jest niezgodne 7 prilwdą. V 

. . -~ •RJa ~ ra ziec JeJ s re ie .OK; lPń- n1s ki 1amle11a zamknąć ws7ystkie znacjona- istocie rzeczy bowiem, pr"odukcja tych m-
e Jll~J w~ię!o ud~i~ł ~ r~ferendum ludo_wyn:1 ' lizowane 1aldad y l t>tnicze we Francj i, gdyż kładów jest lepsrn i bardziej ekon<>miczna, ani 
'" Sprawie Jednosc1 N1em1ec 8.663.461 osob {J. są one rzekomo „niezdolne do życia". żeli przedwo jenna produkcja pr7edsiębiorslw 
72.35 proc. uprawnionych do gl-0sowauia. W zwii!zku z powyższ;vrn oświadczeniem mi- I prywatnych w te j g ałę1 l przemysłu. 

Udział w głosowaniu w poszczególnych ·pro 
wincjach strefy radzieckiej przedstawia się 
następująco: 

Saksonia-Anhalt: 81,2 proc. uprawnionych I 
Cl) gło~owania, Turyngia - 7j.9 proc. Sakso
nia - 74.9 proc., Brand(?nburgia - 66.8 proc., 
Meklemburgia - 64.8 prcc. 

Niemcy - a olan Marshalla 

Vlycieczka zagraniczna · b. więźniów politycznych 
Pr zybywa d z · ś do odz · 

W dniu dzisiejszym przyjeżdża do Lodzi stawiciele miasta i ,,·ojcwtłdztwa. Uae:.t-
12-lo osobowa wycieczka, składająca się nicy wycieczki uddclzą się rano na zwiedrn-
z reprezentantów Zw. Byłych Wii:źniów Po- nle ruin byłego obozu w Radogoszczu ·oraz 
litycznych i Francji, Hiszpanii, Belgii, Jugo- zwie<lzą zakłady PZPB Nr 1. 

BERLIN, PAP. - Prasa donos., że władze sławii. Czechosłowacji. Zw. Radziecldego. 
A · Nl · ,„ · · - \ V programie przyjęć przcrwid'liane są o'l-anglosaskie v Niemczech Laehodnich \li"Sła.;. I oraL U'ilrli i enuec. ·vycieczkę w1t:ic 

J b-' ' D K li d · wiedziny Domu Dziecka w Kolumnie. W Do ły do Paryżd lic< '1ą delegację niemiecką, w ,.-,.,z•e na worcu a sktm przewo ni- · 
cząc:v k-0ła łódzkiego Byłych 'vVięźniów O- mu lym umieszczone są sieroty po oli;uach 

sklad ktoreJ W< r„f'"!;:ą A'ybitn1 specjaLści oraz bozów Hitlerowskich to~ Lao oraz przed- obozów hillerowsJdch. 
przedstaw,~,~~ 1adv gospodarczaj. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

der klnpotliwe>j "'ytu11cj1. Z jedne! ell':iny nbą· 
w ają „.ę 'll'li nll"pr'Zyd1 ·!1 ei •"a'"r1. fr~\1r;i-;
kiej npin"i g hl'cznei r>a dec 'Ze, zmierz'! a·• 
do orlrodzen:n pClfę:i:ny<·h iem· er, ~ drua.ej 
jednak stronv zas7.li oni za rlalcko w s:w1 rh 
sz~odliwych dla Fran.cji kombina°.cjach ,7 11me· 
rykańskimi monopolistami. 

w 
Projekt amerykańskieqo knnqr<'"lllapa ;vtund

ta w ~ptawJP delegalizą,ii paJ'.l ·i knP1unJ~ czn"'l 
w· Staqarh ZJednoc.:on:vch wywołał Z} w~ z3-
niepoko1en.e 1 ba1d20 u1emne komrntar·e. 
wśród postepowych kol ~polec.z<> '!siwa. 

Między innymi Stowarzy~zenie PraWTI1ków 
Arilerykań.·kich - w -oświadczeniu swego z<i
rządu - stwierdziło, że przyjęcie tej -usta\vy 
otwatzyloby drOgę do p;;r,eśladowąnia k117.dej 
organizacji poslępowej w USA, a w tej. li z~ 
bie -. i zwjązków zawodowyr.h. Zdani pm Stir. 
warzyszeni11 Prawników, .każriy ohywa l i>m 0 -

rykański, który nie god7iłby $ii:: na. proqr'lm 
polity ·i zagra.niemej rządu, mógłby li~-(: u9'.n"
ny na podstawie tej ustawy za „11q!'nta obee~ 
go tnoca. S'twa••. > 

Składttjąc swe oświadczenie, St'nwarzyste-;. ·. 
nie \>rawników w:yra1.Uo jednocz~snie protem-~ , 
że 4 wielk:e korporaqe ra<i'o:we odmówfly . ,. 
.prawnilfom. - czło.nkom , Slowarzys„eniil. -
dostępu <lo swych rozqlośni w celu wygłosze
nia odczytu na temat ewentualnych koose-
k wencji ustawy Mundta. Stowarzyszenie Praw
ników podkreśla, że· amerykańskie koncerny 
radiowe i prasowe umyśl.nie w2nószą nad tą · 
sprawą ,;żelazną kurtynę milcz.eu1a", ażeby- ' 
stwouy~ pozory rzekomej "jednomyślności" 
narodu amerykańskiego w stosunku do komu-
nizm.u. , . 

Jako doskonale pendant do tej historii, talt 
wymownie dokumentującej „wolność słow11" 
w Stanach Zjednoczonych, przytoczymy j<"SZ• 
cze stosunkowo drobny, lern nader charalH?ry 
styczny fald następuJ:=tcy: 

\\'ladze Nowego Jorku poleciły nsun'!Ć z 
h;bliotek publiczny.eh v.hiór życior 'SÓW "''Yhit
nych Amerykanów, ponieważ w tym zhiorz~ ..• 
znajdował się również żydorys - Henry Wal
lace'a. 

rLEONID 17 przyznałeś! O muzułmanie, W$7.yscy je-j 0spowaty szpieg cay OP.UCh 1:ę!y, rio-
steśmy bezgranicznie oddani naszemu bity, zmiętoszony IE!!żał na po;;ł:niJ, n'1d 
emiro·.AJi i musimy dokładnie 'łĄyko.1y- nim z latarnlą stal Arsłanbek. 

ZOFII 8 EYLIN 

/;~~ 
.i~ 

w3ć jego zarządzenie i diatcgo 1a!cie - Szanowny Ar.slanbe u, co „ię sta
Chodżę Nasredina. o muzułmani9! Pro- ło?. - zapytał niewinnym głosem Cho
wadźcie go do pałacu, by go od:l·1\f. w dzc; Nasredin. 
:ęce straży. Bi)cie go na sławę All.:icha -· .8 rdzo nieprzyjemn sprw1-:=,, H·J -
1 na sławę emira! \ se·n Husslija. Ten włóczęga Chodż3 Nó 

Szpiega,zawlekli do pałacu. Przaz ca- redin znów wrócił do miasta i ju± zdą- · 
lą drogę bi li go z niezmienną wvtrwa- \żył pobić naszego na jzręczn ie i zego . 

- Słusznie! - krzyi.. .. ą 1 Chodża N·:JS- Chadzą Nasredinem'I Cl1wytajcie g'.), łością. Chodża Nasredin pożegnał go lSZPiega, który z mego rozkazu p:>::ia-
redin i wyszedł z ciem110ści na świat- inaczej będziecie odpowiadać za ·Jkry- kopnięciem poniżej pleców i o:>mo:ił '~al się wsz~dzie za Chodżę N:r;rF'!diria " 
ło. wanie go I do herbaciarni. i \wygłaszał pobożne przemów:e11 1:i, a~ 

Wszvscv od razu poznali go i zdręt- Zerwal ze szpiega sztuczną brodę. ..__ Puff! powiedział wyc;eraiąc żE\by osła~'ć" szkodliwy wpływ rzeczy-
w:el1 2e zdum:enia Szpieg zbladł. Cho- Wszyscy w herbacicrni poznali płas· pot. - Zdaje ·,,,ię, że nieźle go o:.Jrooili wis1'.ęgo Cho y Nasredina '1a UT1ysły 
dża N.:;sred:n podszedł wprost do nie- ką, ospowatą twarz z płaskim nosem i śmy. Jeszcze teraz go tłuką, -:!y s1y· miesZ\..kańców. Ale ~widzisz, co z tega 
go, a właściciel herb:iciarni stanął za lalającymi oczami. szysz, Ali? wynikł(\! , 
n m gotowy chwycić go w każdej chwi- - Wszak sam się przyznał! - krzyk- z oddali słychać było podniecone g!o- - O 'h, och! - powiedział szpiej, 
li. nął Chodża Nasredin i rugnąl na pra- sy i żałosne krzyki szpiega. l(sżdeMu podnosz c twarz pokrytą sińcami. 

To znaczy, że jesteś prawdziwym, wo. - Łapcie Chodżę Nasred na! - szpieq ten zalał sadła za skórę, t=i< ze -- Nig iy więcej nie zwią7.ę się z tym 
rzecz','Nfstym Chodi:ą Nasredinem? mr Jgną.ł na lewo. dziś wszyscy starali się mu od.Jł:li:ić, przeklętyr ~ Chodżą Nasredinem, gdyz 

Szp . zm;es:an-y obejr::ał sr~, poli- Ali pierwszy chwycił· szpiega ·;E:-n wvpełniając jakoby rozkaz eniira wiem, że r astępnym razem zabije mn:e. 
c.::1<i jego drzaly, ocu fru vały. Jc:d 1 a- rzucił się do ucieczki, ~le podbieg i (jO Zadowolony i 1 adosny wt:iścic"el her• I nie chcf' ·uź więcej być szpiegiem; Ju
kowoz znaiazł w sobie tyle sily, że od- niego rzemieślnicy, chłopi, nosiwo:lr, baciarni uśmiechał się, głaszcą.c s..v6j tro odjadę iak najdalej gdzie ;iikt rnnrs 
powiedział: Przez pewin czas nie było nic N.d.:ić. brzuch. nie zna i za· mę się uczciwą pracą. 

prócz unoszących s.i.ę i opadający::n p:ę Niech to będ ie dla nieg-::i a z J d · · - Tai<, ja jestem rzeczyw'styn1 pra / - . . . . z . . · n. J~. · :-- e na ~owoz przyjaciele moi urz!t" 
d1.iwyrn Chodżą Nasred;nem! Wszyscy ~~~j. Chodża N::isredin st:irał się .1:ij1e- ką. W:~c~j JUz chyba. nigdy nie ;:my;•jz1e d21fi go su niennie! - myślał ~he>::lźł 
zaś pozostali są samozwańcami, a ty vv Z:Jżartowałem! - -wołał j·ęcz·•c do moj~j herbac1~rrn! . Nasredin, oglądając szpiega przy świe-

• 1• 1 ... Chadza Na_sredin przeb:ał się w y:zy tle latarni ' mając ::lla niego naw 1 pe~ 
lej 1czbie · szp'eg. - O, muzułmanie, zaźarlc1wa- ległY:11 r?OkOJ~, przyczep~ł brodę .. : .:a- wnego rod iaju współczucie. __ C..Oyby 

- Muzul•11anie, czegoz. "ię gap·c;el-' łem, nie jestem wcale Chodżą '1:3s·e- rn1en1ł się znow w Husseina H ns.11a - do pałacu było jl'lsZc2'o dwigś('.:re ~;°" 
kr"zvkna,ł Chodża f\lasrecl;n - ~ z.:ik d.:-iem 1 Puśćcie mnie! mędrca z B::iqdadJ ków, -to 1atpię. czy d~ arczonoby go 
S3m s;e or?y?nałl Ch:'·;t„1ciE; 80 1 tr:v-1 ~ Kłan:1esz! - (rzycz ł w '.)dp w.i:,- Kiedy przybył do pałacu, z O');nltł~: zvwvm ob~c?'PTIY ji::.dnak, C?o/ I-akcja 
majcis! Czv ni 0 ~n.:i-- 1 ~ morc~, q "óz-

1
dz1 ~h· d~a Na~redn, ora u1ąc o~sc·~·I czer.ia w którvm zn:sidowala s.e s~raz. ta wyjdz, - mu na dobre. 

kazu o tvm. jak należy postępowac z m1, Jokgdyby miesił ciasto. - Sam się, usłyszał jęki. Zairzał tam. !D„ c. n.} 

• 



, 
Krf.n Str. -3 

To I OHIO Cleń suastą•I nad Blzonlą 
Do póty dzban wodę nos· ••• 

- Przysłow~e powiada - oświadaył mi 
wat10raj Kaaio - że do trzech razy sztuka. Co 
• tym sąd.ziszJ 

Hitleryzm coraz Smieh!i p~dnosi głowę 
- Cóż mo.m , 1ądzić, - odparłem. - Tu nie 

JIM nic do sądzenia: ,,przysłowia aq mądrością 
Znamienne obrazki z codziennego zyc:ia 

BERLIN, w maju. narodów". 
- Zapewne, - zgodził aię Kazio - ale dla

czego w takim razie Fra.nouf.i, Jlalód mądry, 
wprowadzają u siebie obecńie przysłowie: do 
aeściu razy sztukQJ 

- W małżeństwie' 

Na wstępie proszę o zwrócenie u1Vagi, że wszystkie niżej zacytowane fakty dzieją się 
na terenie okupacji anglosaskiej w roku 1948, równo w IIz_y_ lata po ~ezwząlędnej k_ap1· 
tulacji Niemiec, po - zdawałoby się - o statecznym rozb1c1u • ustroju hjtferowsk1ego 
i wreszcie po uroczystym podpisaniu układu poczdamskiego, tóry miał zagwarantować 
pełną demokratyzację nowych Niemiec rów n1eż i na zachód o Elby. 

- Nie, w polityce. ODRODZONE SA ZREHABILITOWANE ZBRODNIE 
Ponieważ.nie .mogłe!ft 1ię zorientowa~, o oo R 'Zecz się dz.~ala w miejsc.~wości Sc.~wae- Byl sobie pewien SS-man, nazwi6.lciem Bee· 

ehodz.', więc Kazio wyjaśĄfł mi, iż w danym, bisch _ Gmund, w Bawarn. z okazji wy· se. Nazwisko odpo·wiednie, jaiko że po nie-
konkretnym wypadku przysłowie dotyczy borów nowego burmistrza w tej m;ejsco· miecku symboli2uje złość i wszys1kie złe_ e_i-
Schumana, premiera rządu- francuskiego. wości ro:z;pętała s; ę propaganda hitlerowska ły wszechświata. Ten oto Boe6e tak gorl:wie 

- Dziś, 'W dniu 1 czerwca - dodał Kazio atakując 06tro dotychczasowego burm:strza wylfonywał swe funkcje, że jeszcze w O!ltat· 
- Schuman po rm szósty w ciqgu swego "I· tylko dlatego, że był on antyfaszystą : ~zw. nich dniach przed ka.pitulacją nakazywał lik· 
miesięcznego urzędowania ma wnieść o votum „m:eszańcem" czyli pochodzenia częściowo ży- widację tych Niemców, którzy wzbraniali się 
JKIUfania. dowskiego. wr:k:em tej propa.gandy był_ po· brać broń do ręki, by wziąć udział w bezna-

- Z faJciego powodur chód hitlerowskiej hordy przez ulice miasta dziejnej, ich zdaniem, walce przeciwko r.a-. 
- A no, w związku · Z projektem n:ądu ze śipiewem Horst-Wessel-Lied, domaga;ącej cierającym oddziałom gwardii radzieckiej. 

lrancuskiego w sprawie ustawy o zwolnieniu się wyboru burmistrza, który sprawował te Boese, posłuszny do oi;tatniej chwili Hitlero· 
• PJ'Clcy 15-0 tysięcy urzędników państwowych. obowiązki w czasach hitlerowskich. Burm sl!z wi, wszystkie wydawane mu polecenia wyko-

~oezęliśmy 1ię z KCJZiem zastan<1Wiać nad ten, nazwiskiem Konrad, został !:'Statecznie ::iywał w sposób. bezwzględny, toteż nic dziw
tzw. cialo.luztaltem działalności 7-mio miesięcz- wybrany, zaś jego antyfaszystowski konkurent negc, że gdy w dwa lata po kapitulacji wre
nego premił!<ro. Francji l przypomnieliśmy 1'0· ujrzał nagle na drzwiach swojego domu gwiaz- 57.<'i& go rozpoznano, został on przez samych 
bie łacno, i:t właściwie wszystkie ,,sztuki" dę Dawida i usłyszał brzęk wybijanych kamie- Niemców aresztowany i jako zbrodniarz wo· 
Schumana mają na oku wspólny cel: upadek niami szyb. Nie na tym koniec: hitlerowskie- jenny po6tawi°ony przed 6ądem niemieckim. 
Francji i krzywdę francuskiej kla.sy procują- go burmistrza Konrada wniesiono triumfalnie Sprawa toczyła się przed trybunałem w jed
cej. na ramionach do gmachu ratusza. Skandal nym z miast Wuertembergii, który wydał zu-

- Wprowodzll lllto.wę antystrafkowql - nawet jak na stosunki amerykańskie, stał się zełnie groteskowy wyrok: jakiś .tam areszt, na 
neki Kazio. jednak zbyt głośny i władze wojskowe musia· poczet którego zaEczono Boesemu pobyt w 

- Przy pomocy tzw. planu Meyera uderzył ły nowowybranego burmistrza zawiesić w je- obozie dl internowanych, tak, że ostatecznie 
fatalnie w kieszeń r.obotnika i rolnika francu- go obowiązkach. Ale, co należy z naciskiem odzyskał natychmiast wolność. I znowu mu· 
•kiego! podkreślić, nie przedsięwzięto żadnych lib~o- siały się wdać w to władze okupacyjne, ka· 

- Oddał Francję na łup finansje.ry Wall- lutnie kroków przeciwko fospi.ratorom hlt/e· sując wyrok trybunabu niemieckiego i .orzeka· 
St.reet'u! rawskiej manifestacji, nie pi:zeorowadzono zując &prawę do ponownego osądzenia. Wów· 

- Otwiera l toruje drogę de Gaulle'owil śledztwa, gdzie znajdują się źródła odrodzo· czas wystąpiło wuertem'berskie „min[st·~~stwo 
- Zflp!'Zepaszcza interesy FrGncjt w oku- nych kolumn sA ,którym dla pełności wraże~ S1prawiedliwości'" oświadc2ając, że trudno 

powanych Niemczech! nia brakowało tylko brązowych koszul i <.ha.· zmusić sędziów do innego wyrokowan-ia, sko-
Wymientwszy wszystkie, ,,au.kcesy" poli- rakterys-tycznych czapek ze swastykam'. ro wśród cał~o aparatu 6qdowniczego nie 

tyczne, spCJ!eo;rme i gospodarcze Schumana, 1..;~~~~;;,;;.;~;.;;:...;.;;.;;.:;~-~--~--------------------------

::~#:~~ ~::;~::;:;;.;;; Na1·ważnie1·sza reforma rządu Dymitrowa 
kroczył on niemaJ podwójnie pllZysłowie: do 

tr.zech :vr: IZ~~~~: mój drogl - ~lesTem Przemysł i banki Bu garii - wlasnośc"ą narodu 
pmyjaciela. - Nie 114 tym jednym przysłowiu Trzy mfiliardy lewów rocznie zarabiał ka· 
,.mąd.roś~ narodów" irię opiera: Schuman ma prtał zagraniczny na masac.h pracującycli Bul
/eszcze " perspektywie: ,,.nosił wflk razy kil· garil. w ciągu 50 lat Bułgaria otrzymała zza 
.ka, ponieśli J •wilka" orm: ,,dopóty dizbM wo- granicy pożyczki na ogólną &umę 40 miliar· 
dę rwsi, dopóki mu aię ucho .nie urwie" . .A to dów lewów, a wypłaciła - 212 miliardów. 
,.ucho" jest przeci~ż fi.Iż , «biś dosyć niepewne: w ten l6p06Ób daWl!a Bułg-aria była faktycznie 
tnyma s.ię tylko dlatego, :te j~t doforaml "po- kolonią potęg zagraniaznych. . 
1marowa.ńe". B. Tam. Nowa Bułgaria, zrodzona 'Z 'W'Oli mas ludo
-.nn11111.R1Ceti\DłiUlllUWWW&1!1&S &MiłiMilliliiNfl1&1Jfii1Si1 ł11iłNn1fłlMt1iliłłlllfl!!Włll wy~h _ uwolniła aię z %aleilx:>ścl od kapita· 

NAUKA NIE POSZŁA W LAS łu obcego i wla.snymi siłami rozwija swą go-
Jak donosi Biuletyn Amerykańskiego To- spodarkę narodową. Ostatecznym aktem go· 

wan;ystwa Medycznego l ZZ więźniów ze sta- spodarcz~o usamodzielnienia się Bulgarii by
nu 'Illinonis . zgłosilo. lię rzekomo, dobrowolnie ła ustawa o nacjonalizacji przemysłu i ban· 

OŚwi d d ków, opracO'Wana przez rz4d Dymitrowa i u-
"' charakterze królików d a czalnych la chwalona przez parlamen.t bul.gars.ki w grudniu 

'1 pn.eprowadzenla badań nad odpornością or- 1947 rO'ku. z siedmiu tysięcy prywatnych 
pn.izmu na różne rodzaje biegunki krwawej. przedsiębiorstw przemysłowych, 6.100 przeszło 
Podobne doświadczenia jak Informuje biule- na włas.ność narodu. Na czele fabryk 1 ko
tyn, prowadzone były poprzednio pnez Niem palń stanęli nowi ludzie, którzy iwbrew prze
ców w czasie wojny. powiedlliom fabrykantów nie tylko ni• epo-

Nle 3est tet rzeczlł- wykluez'0124. te bada- wodow.'l.li. żadnego 'Zakłócenia w normalnej 
nła t.e będ~ prowadzili nłemfeccy "uczeni", praćy przemysłu, lecz przyczynili 6ię do wzro
kt6-ch -Amerykanie ost atnio ·masowo ściąga- sty produkcji. Już w pierw-.;zym kwartale 1948 

•. , roku, a więc w pierwszym kwartale znacjona-
ja\ do Stanów Zjednoczonych. lizowania przemysłu poziom produkcji 
--••••-••••••••---•••••• przemysłowej wzrósł o 43 procent w porów· 

B„dll)emV · naniu z I kwartałem 1947 r., gdy przemysł był 
. I jes'Zcze w rękach prywatnych. O 152 procent · W 61 D w-zrosło wydobycie metali, o 318 procent -sp ny om' - prz.emy6ł budowy maszyn, o 182 procent -· _,.,.. • I przemysł chemiczny, o 277 procent - prze· woln•m ludziom - mysł sk~rzany, o 130 procent - przemysł 

· • włókienruczy, o 166 procent - przemysł spo-

. ' ·~ps~,m dniom żyw~=~jonaJizacja przemysłu umożliwi1a sko-

masowa.nie poszczególnych przedsiębior&trw 
podniesienie po&omu technicz.nego, wnost 
wydajności pracy i obniżenie k.06ztÓ'W wła6-
nych produkcji. Nacjona.li.zacja. przemysłu 
stworzyła podstawy dla go&podarki planowej 
i spowodowała wzmożeiń'Je .ruchu współzawod
nictwa procy. 

Jednocseśnie 11 upllMhrowieniem przemy· 
słu nastąpiło upańs·twowienie bank.ów. Istn.ie
jlłce poprzednio banki prywatne udzielały kre
dy·tów, pobierając !ichwiar&kie procenty. Da
ło się to we -maki przede ~tit.kim ludności 
wjejskiej i pobudzało an.tago.nizm między 'W"Siq 
a miastem. Z chwili! przejęcia banków prze~ 
państwo, ten etan rzeczy ul~ł unfeie: banilci 
państwowe udzielaj4 ró'W'llież kredytów lud
ności wiejskiej, uwzg'lędniaj'!tc -w pełni jej 
moiliirości finans<>we. 

Jednocześnie upańl!lnro~me przemywłll I 
banko'W'oścl 'Zlliosło więc 11 jednej .trony ek.11-
ploatację robotników i nemieśln-ików przeoz 
wielki kaipił-ał pri:emysłowy, l: drugiej T.a.Ś -
eksploattację chlO!p6tWa przeoz kapitał finanso
wy, co przyczynia się do cora:z wię:.srz.ego za
cieśnienia się sojuszu robotniczo - chłopskie
go. 

Wielka ta reforma g06podarcn rzlłdu Dy
mitrowa była potężnym ci06em, wymierzonym 
w rodzimych i obcych wrogów mas ludowych 
Bułgarii, wzmocniła ustrój dem~racji luda· 
wej i suwerenność narodu bulgaTISkiego. I dla
tego reforma ta wywołała tak wielki entuz
jazm wśród robotników, chłopów i inteligen
cji pracującej Ludowej Republiki Bułgarskiej. 

sposób znalazł kogokolwiek, kto nie należał
by po·przednio do SA 

Sprawę, zgpdnie z dyrektywami władz woj
sk.:-wych ,pr~kazano do ponowneąo osądze
nia w Mannheim, ale pod przewodnictwem t". 
go sam~o sędziego (zarpew~e wyższeg_o dygni
tarza SA), który wydał tez poprzedni wyrok. 

Władze okupacyjne tylko sobie mogą. przy
pisać tego rodzaju ~tosu~i. w ~ądown.;c.tw:e 
wuertembersdcim, gdzie dzięki pa,pierowei i po
śpiesznie przeprowadzonej denazifik~cji, po· 
nad 50 procent sędziów i prokuratorow rekru· 
tuje się s.pośród partii hitleroWlSk.iej. 

HERMANN I-URSCl-ł 

NA ł.A WIE OSKARZONYCH ..• 

W tej 41amej Wuertembergii roczrł g~ę nie
da~o proces pneciwko Hermanowi Hm1cho
w·i, K.tóry był jednym z głównych, hitier~w
skich pismaków t podżegac..zy antysemickich. 
Nie odpowiadał on za zbrodnie . ~rzeciwk? 
ludzkości; ale po pr06tu przed kom1si11 donazi, 
fLkacyjną, chcąc się „oczyścić" z przes~łoścl 
hitlerowskiej. Hin;ch, w stQfiunku do ktor~o 
prokuratura posiadała liczne . dowo~y · stwier· 
d-zające, że jesz.cze do ostatmclr' dni nawoły· 
wał on do tworzenia orga.nizacji podziemnej 
„Wehrwolfu", przed6taw-ił świadkó:W dowo:do
wych, m. in. sekretaTkę stU<ttgarckiego zwiq-z· 
ku dziennikarzy, która wzięła go gorąco w o
bronę, jako „przyzwoitego'" człowieka. 

Nie mogła inaczej ucr.ynić, jako że była 
ongi sekretarkq hitleroW6ki~o xw-iąLk.u dzie!ll
nikarzy w itym samym Stuttgarcie i w c-zasa~h, 
kiedy HiMch był beniaminkiem hiilernwsk1~ 
go mini-sttel:6,twa propagandy. W tym osobll· 
wym. a jednak typowym dla obecnych 6'tosun
ków procesie wfśtępowali i świadkowie -
dziennikarze, pracujący w pi'Smach, wycho
dzących pod, kontrolą amerykańską. Cozynili 
oni wszystko\ aby wybielić propagatora Wehr~ 
woltów, co te:ż ~m się częściowo udało. Łagod
na kara pieniężna była zaipłatq u. jego ,.prze
szło5ć" a w niedalekiej przyszłości zapewne i 
powrót do HlrodU dziennikuskiego w stre
fach anglosaskich, gdzie d'Zi6 właśnie t-ac::y m. 
dzie, ja:k Hemnann Hirech, oząrawieni -w mo
le Goebbe~ mogą się okazać pcnytecmi. 

• 
Ni• będziiemy -.yllcza~ d~ łaltMw, 

gdyi l:ll szaupłe byłyby na to ramy jedli.ego, 
a nawet kilt.u artykułów. Naileia.łoby pisać Q 

pzytajem.nycih stacjach radio'W"Tdl, działaj~h 
pod hitlero~kie dy'kta.ndo, o romyłan.iu z o
bozu dla internowanych l~ów z pogoróikami, 
które otrzymują prokuratorzy izb denazifika• 
cyjnych. Nil'leriałoby pnytoczyć l~ezne 'W'J'P4d
ki roroijania nagrobków i pomnikó-w na. cmen
tarzach żydowskich. Naileżałoby przypomnieć 
o :napadzie, którego ofiar11 padła 11.iedaw.no w 
Stuitdg-arcie pe-wna kobieta. be?.p-06rednio po 
wyjściu z •qdu, gdzie wysitępowała fa:ko świa
dek pneciwko jednemu 'Z 'hitlerowców. Mn,oż11 
się rl mnorżq wypadki, świadczące o tym. ~· 
wbrew postalilowieniom z roku 1945 zaraza hit
lerowska nie wymarła, a przeciwnie, za~zyna 
się na nowo ro'l:Wfjać. Odrodzo.ne kolumny SA 
maszerujłl w Bawarii, zaś władze okupaeyjne 
patrzą na to przez palce. Co więcej, i·.ik do
wiP.dzieliśmy się ostatnio z komunikatu 11gc:n• 
cji DENA, 58 procent urzędników niemieckich 
którzy ze w-zględu na swoją hiitleroww;k11 p17e
szłość zo9tmli przed dw0<ma. laty uwnięci z u
rzędów administracji publicznej, ma na nowo 
powrócić na swe stanowi6ka. 

Leopold Marscht:rk. 

bylo przybycie do miasta leningrad11:ki~o ma- I st~ra prawie stuletnia babka Anastazja. Ta 
rynarza nazwiskiem Dubiago, którr z miejsca wiekowa staruszka, jeden z antyków mias~a, 
stworzył w mieście komitet pa:tr.yjny oraz u~~a również wybierała się na otwarcie domu to
nowił wład2\ę radziecką. W ciągu jednego dn1a warow~o, pragnąc tam nabyć ciepłą piereyn~. 
w Zareczańsku zostały przemianowane wszy'lt- Z.aczęło się wszystko od błahego na pozór 
kie ulice, a na11:ajutrz na murach domów już wypadku. który wydarzył się w Zareczańsku 
widniały rozporządzenia nowej władzy, podpi- dnia 21 czerwca 1941 roku, w ładną słoneczną 

sobotę. W dniu tym miała się odbyć uroczy-

Eareczańst. posiadał · zaledw1e k41ka, szero
kich, nie ' zabruli:owanych-i pełnych kure;u ulic, 
dokoła których znajdował się labirynt wązkich 
zaułków i przejść gdzie stały nagromadzone 
jeden na_ drugim małe, odrapane i nie-::hlujn•e 
wyglądające domki. Sklepów byłd niewiele w 
tym typowo zapadłym.- prowincjonalnym ro
syjskim miasteczku. Zycie płynęło ospale l mo 
notonnie. Mieszkańcy · •dzieś pracowali, coś 
robili, ale były to sprawy niedostrzegalne na 
tle mon~onnego r:ar.eczańskiego życia. Głów

nym z ·ęciem ludności było jedzenie i sen, 
w przefWach mieszkańi::y spacerowali po za
kurzonych ulicach, lub siedzieli w miejskim 
parkw. Były to letnie zajęcia Zareczan. Nato
miast w zimie przesiadyw-ali w mieszkaniach 
spędzając C'Zas na grze w karty. 

Starzy Zareczanie lubili od czasu do C'ZaSu 
Nspominać w nieskończonych rozmowach wie
czornych legendarne dzieje jaki~oś Karinsk!e
go, który ongiś, w niepamiętnych czasad~. 

był podobno naczelnik.iem .miasta Zare':Zańsk. 

Opowiadano o ni.m, iz był wielkim amator~m 
laźnl; i oo kcu:>leli w zimie lubił wyskakiwdć 

rupełnie nagi z łaźni na ulicę, gdzie cały roo
grzany i czerwony rzucał się w śnieg a paltem 
spowrotem biegł do łaźni. Opowiadano również 
jak miejscowy don Juan, doktór Gryniewicz, 
wielki modniś i flirciarz, pewnego razu pod 
wpł7wem przeczytanej przez niego francuskiej 
powieści o dziwnym tytule „Miłość w prze
stwore:ach", zapuś'.:ił sobie raptem długie wąsy, 
którymi to w czasie upojn~o flirtu niemal 
zakluł żonę przodownika policji Dębicki~o. 

Tak przynajmniej opowiadała o tym nieco
dziennym wypadku sama pani Dębicka ... Starzy 
Zareczanie, wspominając dawne dzieje Grynie 
wicza, melancholijnie dodawali, iz sam Dębiclii 
po tym nieszczęś-:iu z żoną roepił się i wkr?~
ce zmarł. W Zareczańsku dotychczas pokazują 
na m1e3scowym, zarośniętym krzakami bzu, 
cmentarzu mogiłę, w której pochowano n1e
fortunn~o przodownika policji. 

Tak upływało, spokojne i niczym niezmąco· 
ne życie Iudn.ości zareczańskiej. Ale, gdy nad 
Rosją rozpętała się burza rewolucyjna, oblicze 
Zaręczańska zmieniło się błys~awicznie i Bie 
do poznania. Pierwszym iwiastunem rewolu.::ji 

sane przez odważnego _marynarza. stość otwarcia domu towarowego. Już od ra-
A w kilka lat później del. Zareczańska przy- na tłumy zareczan gromadziły się na małym 

byli inżynierowie, którzy niemal błyskawic-znie placyku przed gmachem, gdzie się znajdowały 
zmienili zewnętrzny wygląd miasta. Sami Za- sklepy domu towarowego. Od wczei.nego rana 
reczanie nie zdążyli · obejrzeć się a tuz pod mia porządku na placu pilnował sam naczelnik 
s:em wyrosły dwie wielkie fabryki. W samym milicji, ob. Pietuchow. Tubalnym i donośnym 
mieścle powstały mniejsze i większe zakłady głosem nawoływał zgromadzoną ludność do 

przemysłowe. Na ulicach ukazały się nowe 
twar11:e, Byli to przeważnie robotnicy, przyoyli 
z różnych zakątków Rosji. Pewnego wiecz„m1 
na ulicach miasta zapłonęły latarnie elektry:::z
ne, zapaliło się światło w mieszkaniach i zdu
mieni zareczanie dowiedz:eli się, że za kilka 
dni otworzy swe podwoje miejscowy teatr ·~:ar: 
że nieco później pow~aną aż dwa kina. Ob)lt 
parku wybudowano okazały gmach, w którym 
mieścił się teatr, i wkrótce miał powstać O· 

gromny, na skalę zareczańską oczywiście, dom 
towarowy. O tym domu opowiadano, iz moż.:i.a 
będzie tam nabyć wszystko, cz~o tylko dusza 
zapragn1e. Szeptano, iż człowiek może wejść do 
tego domu goły jak Adam pre:ed upadkie'D., 
a wyjść ubrany, ;ak legendarny modniś doktór 
Gryn:ewicz, prowadząc za sobą na łań-

przestrzegania ładu i porządku. Wielkie szy
by wystawowe domu towarowego były szczel
nie przykryte białymi zasłonami, które jak 
magnes przyciągały wszystkie naprężonf! i.poj
rzenia, gdyż właśnie owe zasłony ukrywały 
od dawna oczekiwane cuda. W samym domu 
towarowym panował niezwykły ruch i oży
wienie. Kierownik domu ob. Bezśmlertny 
czynił gorączkowe przygotowania, związane 
z mającym nastąpić lada chwila otwarciem. 
Szczególną uwagę kierownika pochłaniała głó
wna wystawa. Ob. Bezśmiertny włożył w 
urządzenie tej wystawy całą swoją pomysło
wość, słusznie spodziewając się, iż oszołomi 
mieszkańców. Całość tej niebywałej wystawy 
Bezśmiertny ochrzcił niecodzienną nazwą 
„Szczęście nowożeńców". Szczęście to, według 
pomysłu ob. Bezśmiertnego miało symbolizo
wać, ogromne, luksusowe łóżko, upiększone 
metalowymi rzeźbami i pokryte niemniej lu

cuszku nawet małego pieska ... Opowiad·H1'~ „ ';:'U>•'.W'.a- i o :,_kna. niebie~kiego koloru kołdrą. 
cudach domu towarowego w•bq <i- -"- ' ,, F j 
cie zrozumiałą sensację, której ui-.1o1•d nawet {D. c. n.) 

• 
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S an·s aw 
Za kulisami Teatru WielJriego w Warsza

wie panował premierowy gwar i zamieszanie. 
Krzątali się gorączkowo maszyniści, zmienia
jąc i poprawiając podpórki dekoracji, ozle
gały się ostatnie nawoływania, tu i tam w roz 
pościerającym się półmroku przebiegały ja
kieii postacie, przystrojone w barwne kostiu
my. Nagle spoza kurtyny rozbrzmiały twar
de uderzenia pałe~ki kapelmistrza - zaległa 
cisza - i wnet popłynęły przejmujące tony 
uwertury. 

W ustronnym kąciku, wciśnięty między sza 
re kwadraty dekoracyjnych płócien, stał ja
kiś mężczyzna o pełnej, dobrocią nacechowa
nej twarzy, ujmującym spojrzeniu jasnych, 
niebieskich oczu spoza lśniących szkieł oku
larów. 

Mężczyzna mógl mieć lat około czterdzie
stu. By widocznie wzruszon)"> Raz pe raz 
crcierał chusteczką pot z czoła. Wsłuchiwał 

Się w niezwykłym napięciu w dźwięczące peł
ną, rozlewną gamą tony muzyki, tak jakoś 
bl:skiej, swojskiej, przykuwającej, to rzewnej 
, tkliwej, niby wirującej rytmy kujawiaka, to 
skocznej, dziarskiej, rzeźkiej, zamaszystej, jak 
mazur, t6 znów polonezowo, uroczyście i do
stojnie, majestatycznie posuwistej. 

Nieznajomy wsłuchiwał się, jak urzeczony. 
Zdawał się tonąć i pogrążać całkowicie w tej 
muzyce. Czasami z lekka poruszyrł głową do 
taktu - to znów ręką zakreśli.1 gest, niby 
dyrygent. Zapamiętał -się zupełnie. 

Istny orkan oklasków wstrząsnął murami. 
Jak pod mocarnym .tchnieniem zadygotały óe 
koracje. Mężczyzna stał chwilę nieporuszony. 
Spoza wybłyskujących kręgów jego okularów 
zalśniły łzy. Wreszcie zlekka utykając na le
wą nogę postąpił kilka kroków naprzód. 

Nagle opuszczany na dół kwadrat dekora
cji omal nie uderzył go w głowę. W ostatnim 
mgnieniu zdołał uskoczyć na bo~. Wnet grad 
wymysłów spadł na niego. 

• 

• • 
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przykładn , jsdy ny. Publi{!Ziwść wprost sza• 
leje! / 

I ściiłkał za ręce Moniuszkę, dygocąc wzru 
szeniem oraz przejęciem. 

Grozny pogromca skromnego, potulnego 
nieznajomego. który okazał się kompozyto
rem wystawk>nej właśnie poraz pierwszv ope 
ry, nagle t<PQkorniał i rzucił się do uniżonych 
przeprosin. Alt> Moniuszko z dobrotlivrym 
uśmiechem skinął ttR zmik. 'TP nle ma doń 
żalu. Dziś nie mógl mil'Ć przecież do nikogo 
urazy. 

Był to bowiem w1etkl dzień w źyciu ttle
śmiert.elne!'(o twórcy polskie.i oper~ , a histo
ryczny, przełomO"wy w dziejach polskiej mu
zyki dzień 1 stycznia 185H roku, data p1erw~ 
szego V.'YSta'Yłie.nia- „Halki '' n;:; scenie ·t«a?'l"zaw 
sldej Opery. 

* * • 
Stanisław M~mimz~o urorlził sie '"' Ubiel".! 

ą maia 1819 roku. Kształcił się w Warszawie, 
później doskonałił się ~· studiach muzycznych 
zagranicą. Tworzyć rozpoczął wcześnie. Już 

jako ta-tętni młodzietriec wydal merwsze swe 
trzy pieśni do słów Mickiewicza. N'l.pi<lał na
stępr>Je kilka małych oper i operetek ~~ w 
1847 r. powstało jego pierwsze arcydzieło to
nów i meJoaii, „Halka". 

Dopiero ,.Halka" dała mu sfawę i możność 
rozwinięcia sĘrzydeł muzycznego genius;;µ. 
Wkrótce powołany na stanowfako dyrygenta 
qpery Warszawskiej Moniuszko bez przerwy 
tworzy: P-Owgtają orery .,Hrabina", „Straszny 
Dwór", •• Verbum Nobile" I ~ereg innych pie
śni, któr.ych Monh1szko e>ltćł~m Pozostawił Po 
sobie w spóściźnt0 260. 

Mm~yka l\łcniu~ki za:„hwyca. W7„rusza I eza. 
t"Jje. Mimo l'WPgo piękna 1 uraku, :iest pe?
na !!'Z.C?:„roścl, świei:o!!ci. uczucia I prost.ety. 
Moniuszko jr:'St pieśniarzem duszy narodo„rej. 
'Z: pie6nl ludu, z jego twórczośr.i c~erpio swe 
m1tehnienie, ona j~ źrńdłem l ivzorem dla 
niego. Dlatego muzyka Moniuszki tak jest - Tu nie wolno obcym się kręcić! Jego

mość nie wie o tym? Poco pan tu wlazł, CJJ? 
Nie można spokojnie pracować. Tylka łaią, 
v.--ypatrują i przeszkadzają! 

! bliska 1 droglł 'l"łm wszystkim, tak przejmuje, 
! 'llika i olśrt\ewa. 

Główny maszynista teatru Wielkieg-0, Czar 
cikowski, doskoczył do onieśmielonego tą przy 
krą przygodą słuchacza, bąkającego z zażeno
waniem jakieś słowa tłómaczenia. 

- Kiedy ja... musiałem właśnie - zacl
nał się nieznajomy. 

Przemęczcmv pracą, sterany trudami, kłJ:> 
potami i niedostatkiem Stimlsłam M mmszko 

rpactł na te ScPnę dysz<:1cy, rozen- zmarł na atak serca 4 czel".vca 1B72 ruku. 
•any. reżyser, Matu;;zynski. 

- No i co? To pan nie wie, że tu niewol
no stać w czasie przedstawienia. 

DZIS Gł.OS MAJĄ DZIECI ZE SWIETIIC 
RTPD W PABIANICACH 

Kochany: Promyku! 
Bardzo Cię przepraszamy, że nie napisaliśmy 

do Ciebie wcześniei. Przede wszystkim bardzo 
serdeczrue dziękujemy Ci za przesłane śliczne 
książki. Czytamy JE wszyscy z wielkim zainte
resowaniem. Chłopcy zachwycają się zwłasz
crza „Atahelpą' i „Olimpijczykiem". Wszyst
kie pozostałe książki czytamy wspólnie. Nasza 
świetlica powstała niedawno temu. Nie mamy 
jeszcze biblioteki i książeczki otrzymane od 
Ciebie będą jej zaczątkiem. Wszyscy bardzo 
lu bimy naszą świetlicę i cihętnie w niej pr'Ze
b wamy. Najleplej hibimy chodzić na wyciecz· 
Id za miasto, lubimy także śpiewać piosenki 
i grać w różne gry. Jak już pisaliśmy do Cie
bie w poprzednim liście, mamy swój własny 
samorząd świetlicowy i komitet redakcyjny, 
który wydaje świetlicową gazetkę ścienną. 
Już kiedyś pisali o nas w prawdziwej gazecie, 
w „Głosie Pabianic". Jeślibyś k iedy, Kochany 
Promyku, miał czas. to prosimy bardzo - oit
wiedź nas w naszei świetlicy. Nara.zie spodzie
wamy się, że odpowiesz na łamach promy ko
wej gazety. Pozdrawiamy Cię bardzo serdecz
nie i jeszcze raz ślicznie dziękujemy za książ
ki. W imieniu II świetlicy RTPD w Pabiani-
cach ' 

Hanka Kaezorowska 

ODPOWIEDZ 

- Co właśnie? Powiedziano, n{-; W'Jlno, 
to nie wolno! - grzmiał rozeźlony maszy
nista. 

- Ach, mi>'trz,1. ~zukamy pana w'!'zedziP.! 
Ws?:P-cy pYt~ją. gdzie twór01 •• Hlilki", gdzie> 
Stanisław Moniusz.ko! Sukces n'2bywały, bez 

przede wszystkim o te, w kt"i ry<:h jest !"':!Wa I d0n z k te;q1" .,. 7r bił w !i.···· etli mritan•1· 
o Waszym żyau # świetlicm"Y"l • [;'lkolnYl!', o P.lek trycrny . " ·nni '"'"'1: z dyl< t 7.'"i eN:ąt
pra.cy sammządu. jego 'trwinośc ·ar.h, kłnpn tach ka . :;!O k wie tnia tiy1a 11 nas Akademia Plenv
i t. p.) . O ile tylko będę mógł, wpadnę do W11; szomajowa 12 rizi •vcZY""'Jc odtańczyłc- 1 ta.ó
w odwiedziny. Cieszę się, że pisał już n Wa,; ce ś)ąskie, a 8 dzieci wykonało recytację Z'b•o
„Głos Pabianic", ale trochę ~ię obri!Zitem prąy rmvą p t. „Budujemy miłej Ojczyźnie dom". 
oka·r.j i, bo . ja_k~P?_ to Wy 1~waźacie, że tylko Czytamy Prnn:y k, w kj.óryrn ~dgadliśmy .złł
„Glos Pab1an1c Jest prawdziwą gazetą; a Pro- g'łrlki z 11statn1ego num"!ru: p-1erwsza oznacza 
myk nie? Pewnie, od dqskonałości jPRt 011 „okoń", a dn1q11 „samolot". K5iążek ma.my 
jc~zcze bardzo daleki, ale jednClk ma on na1- mało, więc też staramy się zdobyć ich wię
lepsze chec1 i aT11bicię. by sta~"aĆ s ię co rai ce1. Dow1edz iellśmy :;!ę , że h..fetrka Nr 2 od
lepszą, p awdz;w'ą gazetka dzieci ;;zkoln:y ch, qarHa zagadh i dost11ła w nagrodę k<>1ązki. 
\\Tiele moqą mu ·W tym dopąm&<: dzif:d sall1e M chremy i ść z nimi 'lf za„rody l tei l{siążk.1 
i to w sposób bardzo łatwy i prosty: trzeba wylosowaE 
pisać do Promyka 0 wszystkim czym się ey- Hnfm•m .ltarbara, Leske l<"zlsława. No-
je, co cieszy i smuci, jakie się ma zamiary, wal< Jan, Kosecki Jan. 
trudnośc; i kłopoty. To jest przecież rów
nież główną treścią prawde:iwych gazP.t dla 
dorosłych. Czy chcecie pOmóc Prbmykowi w 
tej .ieqo pracy t dążeniar-h Wy, dzieci 11:e świet 
licy [l RTPD w Pał:rianicach? 1?-jserdeo:nieJ 
pozdrawiam \.Yas wszystkich 

REDAKTOR 

ODPOWJ131)'1, 
Drogie dzieri I 

Kochane dzieci, ogromnie ucieszył mnie 
Wasz list, a jeszcze więcej fakt. że z książe
czek, któreście sobie rzetelnie ?;arobiły w kon
kursie. czynicie tak dobry użytek. Jeżeli to 
one właśnie mają być zaczątkiem Was·zei bi- * • * 
blioteczki to jest to. niestety, zaczątek tnn.iej SWIETIICA I-SZA TAKZE.„ 

To bardzo dohrze . żeśMP. poszły ia przykla
deTJl ~wietlicy TI i zawarły bliższą znajomość 
t Promykiem Myslę, że znajomość ta nie ogra 
ni~ r::ię tylko do lo!':owania książek. bo wte
dy doznalibyśmy w~zyscy zawodu, i Wy, itrie
c:i ze świetlicy, i my tu, z Promyka. Tych 
książek do lo~owania n16 ma przecież tak 
wiele i dlatego nie mogą ich dostać wszyst· 
kie dzieci. które by icb pragnęły i którym 
Promyk także pragnąłby ich dać. Muszę Wam 
jeszctze wytłumaczvć, że Wasi koledzy i kole-1 
fanki ź świetlicy TI-ej wygral i kilka- książek 
nie za odi;iadni~de zagadek, locz Ul. dolna od-

niż skromny. Dlatego też Promyk iest trochę Kochany Promyku, piszemy do Ciebie w 
'l:ażenowany Waszym serdecznym podziękowa- mieniu wszystkich koleżanek i kolegów. Cho· 
niem. Mamy iednak nadzieję. że koniec koń dzimy do świetlicy Robotnicz.ego Towarzy~ 
ców dorobicie się prawd7.i wej, dużej bibl:ote!n siwa Pr·zyiaciói Dzieci, Nr 1 w Pabianicach. 
Bardzo mn!e interesu;e Was.za qazetka ścien-1 Odrab!amy ta. m lekcje i czytamy książki , -:za
nca. Czy nie m·oolibv§r iP przesv!ać Prnnwkow: sami c-hodrimy do parku n.a zawody drużyno
odpisów n1ektórvch JEJ artykułów~ rchodzi. we. O aodzmie 5-~ej ;emy podwieczorek, Ją-

• 
ł 

• 

Lecz dziefa jego pozostały nieśmiertelne. 
Dokonał V>rielkiego czynu. Roz~piewał serca 
l dusze Polskie. · 

Cz. G. 

P":J'"<rif"di:f ":r oc:loszonym przl??. F'r myk korumr
sii;. Gdy nad'lrzy się <znowu taka okazj&, bę
dl'!ec1e i Wy. moi drodzy, mogli spróbować 
~zczęścia . A teraz. nie czekając na 7,adne kon
kursy-; na żadn\" wygrane ani przegrane - pi• 
~uicie do na~ n W'\Zyst'ltim ho przecież Pro
myk je6t Wasza ~tką. gaze k„ dzieci. 

·- REDAKTOR 

rze1: ,.k" ptak na jczamieJ6ZY 
Przez „d'" t~ c:z'Jrny, 
Ale. .,., k"'i~e Jest, 
i jes.t mn1ej;;zy, 
A pnez ,,b" m"łY i di;ż , 
w miaśde ludziom i wozom słuty 

* Jeździł !!Obi<> na kogucie 
w Jednym kapciu, 
•tr drugim buc!~. 
Teraz o lasikawvm chlebie, 
na księżym mieszka w i;ueł>i„ 

• 
Na]ipier..,. jest żółta, 
potsm jest b1:'!ła. 
Nis g,.,.n:,..i od łodzi· 
płytlla., 
a gdy chodzi OO Się kiwa. 

* 
Ciągła fruwa, ciągle biega, 
Nigdy sią nie meczy-. 
Zawsze gotńw do zabawy, 
gwiżdże s-0bie wśród kun:awy 
i wiatraki kręci. 

• 
Przyjechała 'icrólewna 
W pozłociostej karecie, 
Zaraz &tał-0 się jaśniej, 
Zaraz lepiej n.a św'ecie, 
Jej paziowie - motylki. 
Jej po<ld~i - to kwiaty, 
A. orkiestra królewny -
To rój J>tasza,t &krzydlaity. 



--·---·-- - ·- ---------·- --===== 

1 m·li r~ I~~ mit lł. an~nnie UPWł na ~wia~uenia i.otialne w dni~~~:!~!r~:,;:~!L ~.w 
Poi czna placów a Bielska kilku p·.mktach miesta roboty nad odbudową 

l.007'i,Jdóre wykonywać będą umniowll'I szkół 
cJalneqo wgslanni k „Głosu" I miejskich w wicku, podległym obowiązkowi 

BIELSKO, w czerw~u. szkole średniej czy zawodowej. Ks,iądz Kas· Jako ostatnt zabrał gł<tt; naczelny dyr<;!ktor „Służba Polsce". 
Kilka dr.i temu odbyła się w Bielsku aro· perlik stwierdził, że realizacja. idei wspólza· administracyjny CZPWł„ tow. Żebrowski, któ- W porowmicniu :r. Kuratorium. młodzież 

-c:-zysto·ć ~słonięaa czternastej z kolei w pne· worlnictwa prc,,-y przyczynia się do wzr,:istu ry mówił o wysUkach przero~łu włók;enni- szkolna :t.atrullniona będ?-ie po 3 dni w mie
~ysle wló1'ie'Il.mczym Stacji O~ek1 nad Mat· potęgi Polski i do poprawy bytu robotnik'!. czego w dziędzinie r-0zwoju i rozbuilowy siącu od godziny 7 - 12-lej, przygotowuiąc 
ką i D:r.ie<:kiem. · - Wynikiem współznwodnictwa jest mię- świadczeń socjalnych. :,it; w len sposób tlo przyszlych prac w bry~ 

Stacja rganh:-0wana została przy Pamtw. dzy innym;... otwnreie tej oto pożyteczn•~j pla- Jeśli w roku 1945 przemy~! wlókie:rn 'czy 
Zakładach Przem. Lniar~ldeg Nr 2 „L~'l '.rn-''. cówki - zRkończył ks. kanoni1nk Kasperlik swe wyasygnował na opiekę nad matką i d·i;ec- gadach „Slużby Polsce". . 

·Za-kład' te zatr11.'Clniają około 6000 osób, z cze- prze.mówienie. Nie 11stawajmy przeto w kiem, na żłobki, przedszkola, wczasy 1>ncow- Dzi~iaj pr:1cować będą 3 IH'U'PY, w~zystkie 
go pnPważającą część li'tanowią kobiety, mifi- pracy nad dźwiganiem ukochanej na3zej Oj- nicze, świetlice 200 milionów zlotvc/1, to cy- pizy rcibol .1C'h 1.i<•mnych: pie1-w!>za złożon$l ze 
szklljące w miejscowościach po<lmiejs.kkh, od- czy:my. fr'l ta w roku 1946 wuo~la do 1100, n 1li 11 n0w I l!iO <"hlopców w park11 Poniatow~kiego, t!ru-
ległych niekiedy o kilkanaście kilometrów oo Zebrani z wieTkim mmani<"m wysruchali tej złe tych. W roku bic·cącym wyd.a je <;ZPWł. na I ga 50-cio osobowa strupa pr:r.y ul. Stodolnia-
BieJt<ka. w ow'f><l1i, t11k b11rd"'O Nibiegającej w tre~ci le cele olbrzymią sumę 1.800 r111/ionow z/n/y~h . t ·zcc·ą 100 osob„owa w parku Ludowym 

Koł>'e1om tym nie przysługiwała więc o· od opublikowanego niedawno- li<Stu paster· 1 a wydatki te w roku p1zys1l) rn u1ewątpliw 1 e n: J,, 1 
• . i :t> ' 

pieka W is-tniejącej w Bielsku Miejskiej Sta· skiego. jeszcze wzrosną. r,1 z~ Alei reszera. 
~j·i, która 'W chwili obecnej jest mocno prze
c.1ąz:ona pra<"ą. 

Z uwa. · na t('I wyasygnowat CZPWł. cxlpo· 
wiednie fundu<Sze na zorganizowanie nowej 
placówki. Nowootwarta stacja składa się na 

sł anni zxch m cy 
iie 'l Oddziału Opieki nad Dz;1eck iem oraz 

z Oddziału Opieki na Kob i etą Ciężarn1t i Kar· 
mią ą. Znajtlą tu obecnie fa hową porad~ i 
s'!alą o:p lekę Jekar<;ką przyszłe matk1 ora'!: ma t
ki karmiące, i kh „l){)ciechy", • or n 

W końcu czerw.Ca ~tan[fl! 'Uruchomiona, 
k "'!:łem eh:~ h milionów złolvc'h budowani! 
kuchnia odżyweza, która i;tano• · 1ć b~7. i e 
pun ·t racjonalnego o<liyw'ania dzieci, 'któ·e 
ot~ mywać tu będ!\ pot:ne-bne im mie1;zanki 
i pokarm. 

·o oo' ··ar a St fil. otn;vm•ti"' do !;Wej 
d spozyc ~i o olo 12 m• ionr'>w zł ron.nie, co 
po.zwoli jej TI'! zaopiekowanie "'ię 6po ą, li· 
cn~_cą około 5(>(1 dz: ied „!1{_omadą" niemowląt 
'I'! fabr}'(:" „Lenkn" , 

Ol 'larde S c ji Opieki n· r! Matka ! Dz1cc
k t.em/ powitane 7.0fJ'łl orzez srHJ!~neń ·tw9 
b.elsk1° 11 w' el lti m 11znani<>m. O wielkim rna
czem,u n0we1 .pl;icówki mówił przedst;iw'ciel 
!Il,'. <ekrJi, przew;,odnicz_ą«::y Rady Zakli!rlowej, 
prvewodnirząca Ligi KPł:>iet oraz przedsliłwi
cie!e PPR i PPS. 

z 
Kct1 pacz ohg<:n ie zarjiwyca i;woją św•e!ą, 

wiosenną zielenią, która wielokrotnie p-:Jdnosi 
1ęlmo tutej.;zych ik.rajohrazów, nic je.OOak nie 

moze -Ofiarować pierWE;Z}'Til wC"lasow!cwm 
~>rń<!z pobytu w sennych jeszcze pensj-Onat:ich 
i samotnych s.pacerów. 

Chodz4c lak utartymi ścieżkami zawędro-
wałem do uZEl'Um Regionalnego. 

Gdy ujTZałam w kąciku ten czarny kaipe,Jusz, 
prześcigający swą fantastycZonością heacj.e mi
strzów mody, i gdy dziwoląg ów z jakąś n.e· 
samowitą siłą zaczął oddziaływać na moją 
wyobraźnię - 'POCzu\am, że mus'lę o nim pi- · 
sać - 1>0 pros.tu, aby uwolnić. się ('cl jego 
mroc'tnego uroku. 

Zanim jednai'k to n("f.ynię - c<>fnę slę n'e· 
, 

a 
!Jyi o. 'ie „T) !ko . ' isła waga d'l' lddT).n3t': 
ir1. y<.7..\ntJ J,l . i<i do podniesienia c.itoryte.tu 

Jc·k,l!'w m) ... ily wszelkie atrybuty tajPmn'..-'lcJ 
dk hem ii, dioc mdk5yma p<iwyższa pozwa 1a 
p; 7 \ pns1czac, że j)fcJca w nich wyk•)?:ywana < • 
p :er .. 1.1 51P, na pewnycn ścii;łych da•1v.:-n. 
, \V W1f'lf·k h, <llnyicb ret01 l<1ch buJg)t11ły 
r6znuk J,>Iuwd pl\ ny, w tłn ?kach I W'Ji.d11e
r'l-,•<l1 krn ·zono i ro zcierano snl.,.;;la .1c:e org<>· 
m":':,re o rn z ru ine.nily, sowy nś, u !._~,, >pe·rze i 
Wf.' .e p1 z yqlądal~ ,;ię tym pr_akl)'k:i•.n, i:::y".':'n· 
l.i <JC im widocznie ,;wego taj«mniczc,10 wp1yw11. 

Ksiqd?; kanonik KnsnerJik, k óry doknnal 
ak"u n.nśw•ę-::enia Stacji. wyqlns\ł przemćrn;io
nie, w. k tó!ym RQdheslił, że w dzis:e-jsi.ych 
czasach dziecko robotnicze 7.na jdu je E;ię pod 
czuła opieką państwa i 'i"' opieka ta towilriv· 
6ZV' noworodkowi, dziecku w żłohku, w przed· 
szkolu i w szkola pows7.echnej, a. potem w 

co w czasie, to 7.naczy do okre~m i;.pr:.<>...:! 100 niektórzy specjaliści przyrząd'l'.ali !exa"s .wa 
i 200 lat, kiedy knpelusz ten nie był r~w:1y- nie tylko przeciwko dolegliwośc 1 o;n ciata. aie 
Iem muzealnym, ,ii nak;ryde-m głowy tzw. v.·ów- ..-a1zyl: również leki cudowne przcc:w!;:o <:ho
ezas „Jaboran•tów". rob?m duszy, umieJi pomagać i w mibH1y<"h 

vV1 t'S 7.cie, gdy „krnf.lll la lnie rozs~yregowa
rrn mr ~d i tn111J-i lecznicze zostały umie,;u:z::i
ue w wymys,luych pn<l01L:C?;kach i I•ldkonikach, 
W5Z\Stko z,1•\ "'pnkowane do ol':>o.v D1c.h kuf· 
rów - t1 am Mość L<iborant wy1nsz,!I b:y~!I na 
j ćll mJrki I od pn„ ty do w,;i .i miosleczek, c e· 
l ~m spru:J „ży swo i< h wy1obów, 4 .;·'.rój Meti· 
1>toft>./esa był jedynie st:10mnym, domowym u· 
bw1em wobec s7.ataiiRkiej f"-leg.i.1qi J;; a :pa<:• 
k: 'd1 „'aborantów", W uhiegłvch wiekad1 lodinoM: 'K1111>11<::z:a I 67or<l'.'Hi!.<'b.. a praktyki ich nosiły cząs:o poz:i1y 

zajmowała się zibieraniem ziół, ros.nący<'11 obf~- mag:: I! czarów. 
cie na 7.ho<"zac'h qór i w ]alj.i!Ch. Z 1.ół tych Laboratoria,. na ścianach któryqh wyipisane 

St16j ten skladctł si;: z c1.arn»::ro Mnt'h1t~. 
wielkic-j, cw·1wont<j clm..;.fk'i na s·1.yję i czar· 
nPgv ~ 1;elus1a (t.tu1y właśnie 'H'.yn:owtł rol';p 
,) nu,tchnienif') o Jli<'1!13Wdopuduhn.e wyolbrzy· 
mio-nych ks?.Lałt"ch; kaipi>.fu,;z ten ozdob'.on'V 
był i j.:due<Jo boku tmkielcm 7. p'ór wszelki<'h 
n uych A <lzie-. .nnych plakó w, - z dr:i~;eq 1 7..aś 

In erael ac:je na ząc:h Cz11telnlhóU1 I 

' Dlacze o ·teatr Jo.uveta . nie przyjeżdża do Łodzi • f sleirc:wlo pi6ro bażan<:ie ,dlugoki conajmni!tj 
dw·ufokciowej. N.t <Jlówkę, 07.<l obir)ną czerw o
nYlll.l ws,tąd: il>nli, l1arzns,.on,1 b yła s:atka gęsl-0 
ob<szvta pP1 l.-1mi. Myfilicie, że na tvm koniec? 
By.najmni„jl Spod olbr7.ymie90 ;ond wokół 
twa ;'ly zwieszały się lic1J11e, tłot1' chwaki i 
i d w<'ne<:zki„. 

Różne sprawy poruszane są na łamach „Gło
rn Robotniczego" w dzialP 1Dterp:elac1e naszych 
ciytslników. Tak jak mi się e;daje nie były do
tąd p zez nikogo jesv::ze poruszane kwestie 
d~~ycząc"' życia artystyi<znego w n<1szym mie
ście. 

le }e~ to wcale dowodom, ie wseystko 
dzieis się w najzupełniejsil)'m p0rządku_ 
Naprzykład: ' 

da1i w: stolicy J)l'Zedstawlenie „Sll'kt:>?y żon" 
Moliera poczern udali sie 'l tyin interesuj~cytll 
przedstawieniem do Krakowa. Lódż po dr-0dze 
i-0stała pominięta. Mimo, że jest. ona nie wiele 
pmi!).jsza od Wa ~iawy, ~ wiel <" wieksza 
od Krakowa i mjmo, faktu, że jej mieszkańcy 
nigdy j~zcile nie mieli możności oglądani~ 
dobrego te 1 7.a!Jraniczneqo. 

Winą tu nie m-0ina obciążać naszych miłych 
gości z Francji, natomiast pod adresem naszych 
czynników teatralnych wartoby skierować py-
tanie kto ją ponosi. . 

Robotnicza Łódź w pierwszym bodaj n:ędńe 
ma prawo zobacr.:enia doskonałego, zagranicz~ 
n:eg-0 teatru. 

Stała czytelniczka „Głosu" J. B. 

PHI uopu.dubn1e przybyde ),1boranta" 'W 
tak1rń kapdu..; zu wywoływalo w owych cz.;
sncb nie rnniej.szą se.n<i<lcję, nit pnyjazd wę· 
d1owneqo cy!l.u. 

Do ·w;iisze"'Y prz-;thyl na ąośolnne występy 
!es.oo! paryskiego te'1tru „Athenęe" w kt-órym 
w:ystęru1e znany nilrn z filmów francuskich 
znąkomitv aktor 1.o,1is Jo\1vet. świetni artyści 

praw zalo i PZ 5-
Ale nie tylko '.kapelns;r. ten &y>raw"ał •=alt-a. 

W ap te zca ldho•f<lll ta dostr7.egła m &ły:mv kfl· 
rzeii Man<lragt11y (A lrnnne), ros·nący .,, gó!a<:~ 
T~!:t tn, !któremu przypisnją tysiące tajemnycn 

Szanowny ToW&J;'lYSZn Redaktorzell 
OWY NUMER „KUZNICY" Proszę uprzejmie o 'Poruszenie na łamach 

Najbliższy 22 numer „Kuźnicy", przynosi na- „Głosu Rohotniczęgo' następującej sprawy, do
·•ęi.1u j ące pozyr1e: fra11ment opowieści o Mick.ie tyczącej całej e;ałogi PZPB Nr 5 (Wima). 
wiczu, M1ec-zysł11wa J;is;trnna p t.: „Legion"; Zakłady nasze posia.dały przed wojną mają,
a:tykuł Jurij Tynlanowa P· .: ~O ewolucji li- tek rolny o powierzchni 84 ha ziemi ornej i pra 
terackiej'', w przekL Jerzego Pomianowskiego; wie 7 ha ogrod 1 warzywnego i owocowego. 
pl~ powladati Stanisława Dygata; dwa wier- W czasie wojny okupanci wyłączyli majątek 
s~ Pawła Hertza p. t.: „Stary, strzask;any fabryki i utworzylii tam fermę. W Qkresie prze 
~wiat" i „no niecierpliwego"; ,,\Vspomnienie o jęcia zakładów pre;ez nasze demokratyczne 
Teodo1z€' Duraczn" Miecz,yslawa Bibrąwskie- Państwo majątek objęła Dyrekcja Miejskich Ma 
go, recenzję Jakuba Litwina ze „Wspon1'hień" jątków Rolnych, co wydaje się niesłuszne, gdyż 
Ludwika Krzywickiego; recenzję Jerzego Kre<"'ll- jak wiadomo, wszelkie 'Podziały, dokonane 
marn p. t.: „7. teatrów warszawskich" - „Dom przez okupanta zostały unieważnione 
pod Oświę<:iroiem"; rąc.,,nzję Stanisława Ehrli- . . ' · 
cha p. t.: „Książka o ietzsche'rn" z ks!ąż!<i Mo~aby jedna~ . z . tyrn .sta~ęm re;ęczy się 
prof. Stefani'! Rozmarym1 „U źrórlel faszyzmu, I z9odz1c, g.dyby M1e1.sk1~ Ma1ątld R?lne wspom 
Fryder~k Nietzsche"; ar tykut sprawozdawczy mąny rna.1ątek 1;1alezyc1e wykorzy~.ały, gdyby 
p, t.: „Erha paryskiego kongresu historykó.v '·. go, s.ame ul?raw.1a~y I gdyby dr.>sta:cza~y lu~
- . ' nosc1 pracu1ące1 jego płody po tanszej cenie. 

Zebranie Koh Łó<lz.l<i !flł Związku BihJiołek· 
1 Arcblw. Połskir.b. 

W piątek dn. 4 c~erwca br. o gPdz, lB-ei 
- w lokalu Archiw·um Miejsld ego. Pl Wfllnnści 1 

odbędzie się miesięczna konferencja. 
Na porządku dziennym ref. Kol. Dr Stefana 

Rosiaka - „Z zagadnień nowożytnei archiwi
lyki polskiej''. 

Nie protestowalibyśmy również przeciwko temu 
stanowi rzeczy, gdyby Dyrekcja Miejskich 
Majątków Rolnych wykorzystała nasz mająfl;elc 
dla zaopatrą;enia szpitali, przedszkoli, domów 
starców, jak to w chwili objęcia zapowiadała. 

Niesf.ety jednak, tak nie jest. W roku 1947 
sad zostat wydzierżawiony prywatnemu ogrod
nikowi za sumę· 225 tys. zł., a w roku bieżą
cym dyrekcja również sama go nie uprawia 

w z italo na Rado os czu 
Ob:>-"'vatelu Redaktorze! I gdzie Ubezpieczalnia tak sam-0 płaci „.a cho-
Uprz0.im.ie proszę o zamie,zczenie mego .li- r ych. odżywianie jest o wiele lepsze? 

su w Wa l!ym poczytn ym p;śmle. Drugą sprawą, która daje się chorym na 
Syrt mój, chor.v na obustronną otwartą Radogoszczu we znaki, to panujący w szpi

gruźlicę płuc został skierowany przez Przy- talu brod i pluskwy, których cale gro ady 
chodni.ę Przeciwgrużliczą przy Ubezpieczalni dokuczają chorym. 
do Mi<."jskiego Szpit.ala w Radogos?..czu. Proszę o opublikowanie mojego listu, aby 

.Tak wiadomo, w szpitalach gruźliczych odpowiednie czynniki zainteresowały się po
pajwążniejszym lekarstwem jęst dobre powie łożeniem chorych w spitalu na Radogoszczu 
trze i ojpowiednie odźywianii>. ' i wreszcie znalazła się na to rada. Chorym 

Tymcza~em odżywiani w szpitalu w Ra- należy się przecież troskliwa i dobra opieka, 
do'-'oszczu jest poniżej wszelkie.i krytyki. Cho która przede wszystkim zależna jest od kie
r:zy nieraz kładą się spać głodni. Ci, którzy rownictwa •Szpitala. 
nie mogą sobie pozwolić na odżywianie, są 
w tragicznej sytuacji. Gdy chory ośmieli się 
narzekać w obecności lekarza , lekarz odpo
wiada, że „jeżeli mu się nie podoba , to może 
sie ·wyP, ' s:'łc".". 

Zapytuję, dlaczego w innych Sz%>itala~h, 

Stały: czytelnik. 
Od Reda.kc.ii: 
Nazwisko i adre$ autora listu znane są 

Redakcji. Oczekujemy · w te.i sprawie odpo
wiedzi 7.e stronv przerl~ w•zystkitp W,Ydtialu 
Zdrowia Zarza.du MieJiskieg~ 

i ogloslła przetarg na jego wydzierżawienie 
(patrz "Głos Robotniczy" z dnia 14.5.1948 r.) 

Taki sposób gospodarowania mająt(iem sta
nowiącym własność nasą;ych Zakłar!ów, wy
daje mi się całkowicie nieodpowiedni. Fabry
ka nasza zatrudnia obecnie ponad osiem i pót 
tysiąca robotników, przy fabryce istnieje sto
łówka, żłobek i przedszkole, k.tóre moglibyśmy 
zaopatrywać we własne owoce i warzywa, gdy 
by majątek został nam zwrócony. Mo~1libyśmy 
też utrzymywać tam oborę, co znacznie ułat
wiłoby nam e:aopatrywanie naszyĆh dzieci w 
mleko. 

Niestety dotychczasowe nasze starania o 
zwrot wspomnianego majątku nie dały pomysł 
nego wyniku. · 
. Zaznaczam przy tym, że inne łódzkie fabrykt, 
Jak np. PZPBB. Nr 1 (d. Scheibler) zachowały 
swoje mająf.ki i gospodarują na nich z korzyś
cią dla swych załóg. 

wł sności; w sp1awilch zo.~ miło.snyc h nic pc
tJ„bn działaniu korze.nia tego dorównać n e 
ril·J i e, Podobuy je'3t do ma ł ego czlow'ec?k:>i o 
-.v yciągniętych rr;.kach i już sarn wijok jego 
W\ wo In je <iiesamowite wrn:i:enie. 

'ie Y.iEjC dz iwne~JO, że w ten >DJs·.>h uzbro
jony „laborant" musiał niema!o za~ab:nć, 
gd yż s1.kal11łe 1.ka, w której wolił pien;ądze. 
byta pokaźnych rozmiarów. 

Z postępcm1 nnnki jednak'i:e, a może : z ln· 
nych powodów· fuch „laborancki" zaczął tlę 
ch y l i ć ku upadko1 i. o~tatni „laborant" zmarł 
w K:d rracrn w roku 1384. Pomógł w kom;>lf!.:n. 
waniu Muzeum, które acz małe, lecz 1 ri:adkim 
LP iądzone smakiem daje pl as~ynoy ol>:az 
pr1e'S 1 lości tamtejszych oko1ic. 

Laborant ów aie powierzył, 11!e,;'E·~T. nikC'· 
mu sekr tów swećJO rnwodu, tak, że o dawnl'>j 
jegc. św ietności opowiada tylko bajec>.:ile ~an· 
ta~tycwy kapelnsi. z. B. 

Odpowiedzi Redakcji 
8'3.lY czy!e<nik M. Ch. 

A. Pański 
korespondent „GłoŚu Robotniczego" 

p~y PZPB Nr 5 
Od redakcji Sprawę Waszą przekazaliśmy odpowied· 

Prosimy Dyrekcję Miejskich Majątków Rol- nim wład2:-0m, które ~t'; n·ą :r.a j mą. MUSicie 
nych o jaknajszybsz;e wyjaśn i enie sprawy. -cierpliwie czekać n decyzję. 

No lódzlit.ic:h 

I 
~ fragmentów przedwojen~.ego P . . A: T'a, I mo:~an~u i bojach w.o isk polskich w: ZSRR. Ta 

z n1~mieck~ch „Woche~schauen , ze zdJęc Pol- częsc filmu pokazu3e nam takie oryginalne 
skre1 Kromki Filmowe] , a przede wszystkim z zdjęcia z tragic2'1ych drni poW6tani<1 wanizaw· 
nakręconych }>rzez siebie 12 kilometrów filmu sk ;c[)o. · 

dwaj. fi~mo.wcy radzieccy 'Z Centralnego Tizecią Cl.()ści4 filmu jes•t już odbudowa Pol-
Stud1a Fdm~w Dok,m~entarnych w M~i;;kwi e, „k i po zn is'l.czeniach wojennych, nowa rzeczy
L. Darło~~w i !"· ~uzniec~.:W· zmontowali . Mmo. wbiosć społeczna, reforma rolna, upaństwo• 
wą „P1eso o z1em1 nasze] w trzech e7.ęsc1acli. wlenie przemy6łu, rozwóJ spółdzielczości itd. 

Pier'Wl!za część reportażu stanowl .nie jaxo Ws7.ys t.kl.m Lnem częściom towarzyszy zwi4t 
„wprbwa.dzenie" : obiektyw operatora wędruje r. ty i t ~~·sc . w~. t.ekst objaśniający piór~ Wan• 
po całej polskiej ziemi, pr7.edstawia jąc w do· dy Was1lew<S k1e.J ora11: opar.ty na polskich me
sko-nałym, filmowym skrócie zabvtki Gn iezna , lod ladi „podkład ·muzyczny" Wiktora Smimo
Krakowa i Warszawy, erzczyty Ta.Ir t wybrze· wa. ?ba te · ~.komentar7.e" zwiE}kszają jeszc?e 
że Bałtyku. wartos.c tego• !1lmu d.okumentarne90 dużej kla-

s y: F1_1m. ten ob~azu1e nasze 1.mag.:rnia i nasze 
Na drugą cześć składają si ę 'l<ljęcia doku- 0;11ąqmęc1a. Reahza t-0rzy jego są niewątpliwie 

meutarne z napa~i niemieckiej w roku 1939, wybitnymi filmowcami. Są przyjuciólmi Polski 
oblężenie Warszawy i walki Polski podziem· i dlatego zdo łali pokazać najistotniej.;_zą treść 
nej z okupantem. Oglądamv tutaj interesu- n_aszeqo . życia. i:-en .film - efE>kt współ:pra.:::y 
'ące nbrazy 7. wal'k pa rtv-z a ncki ch , as y~ · 11 ! rmy frlmnwcow polskich 1 radz'pc" ioh _ dnkumon. 
p ~Y Pi erw<; 7.yrh pn.- · n1Pn i;irh Kra il)w · Ra- t.11 ie wymownie orcvjai:ń łacząca obyd •11 4• 
dy Narodowej oraz „bierzemy udział" w f.o.t:. 1tta na.rody. •t. 
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p I d 
gazynach oraz w sieci rozdzielaej. 

rzeg ą osiągn!ęc lig1 Lotnicze] w ramach zwolnień na miesiąc czerwiec ma-

Wyciągnięte równymi liniami krzyżujące W przedwień6twie do przedwoj~!l'l.Ej I:gi Bieżący tydzień jest pewnego rodza;u prze- ją być w całości zlikwidowane w6zeJkie pozo-
s!ę gęsito przesmyki ulic, wiele zieleni, schlud- Obrony Przeciwlotniczej i Przec1wg17.1wej . glądem osiągnięć i zamierzeń na prqJz/ość stałości konserw rybny-:h, mięsno - jarzyno
ne, kolorowe dachy, gdzieniegdzie wieża ko- która w głównej mierze szerzyła ?D:>~'1anrię Ligi Lotniczej. W całej Pol6ce bowk:n odoy- wych, krwawej kiszki, śledzi, oraz pozo91;ale 
ściola, smuk;łe kominy fabrycz.ne - to Łódź. wc,jny lotniczej, Liga Lotnicza w pie:-wszym wa się II Tydzień Ligi Lotniczej. Wc~'Jraj, po jeszcze z dostaw UNRRA tłuszcze ro6linne, bo-. 
widziana z samolotu. Kurz, śmieci, „kocie !by", rzędzie stawia sobie za cel wciągnięcie cale- uroczystym capstrz.yku na Placu Zwyc'.ęstwa, ~ek, masło kanserwowe itp. 
zmul'Szałe rudery są nierwidoczne. Łójż z l<Jtu go spoleczeńst:Wa do współpracy ;iriy C'dbu- nast4piło otwarcie wys·tawy lotniczej pod ~a- Należy nadmienić, że do oceny przydatno
ptaka ma wygląd wzorowego, nowoczesnego, dowie i umocnieniu odrodzonego Jotn'ctwa miotami na placu przy ul. Piotrkows~;ej 75. ści do spożycia posza:ególnych artykułów źr"" 
przemysłowego miasta. polskiego, lotnictwa, 6łużącego spnwie pe- Wystawa cieszy 6ię dużyrn zaimteres )V!ilniem nościowych znajdu]'ących się w magazyn.ach są 

Zbliżamy się do lotniska. W dole na z!elo- koju. szerokich rzesz ludności. powołane 6połeczne Komisje kwallifikacyjne. 
nej murawie kołuje drugi 6amolot Aer;,klu~u n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111.,...1111 - 1111- 11u-1m-11n_ 111_ 

Łódzkiego. Za chwilę i on wystartiJJe do lotu Po slorice„ powietrze i zdrOUJie 
nad Łodzią. Przechylamy 6ię na skrzydle>. Ma
leńka kabina spąrtowego samolotu z:la ie 6ię 
pr..ewracać podłogą do góry. Podczas W\rażu 
m;:.<.niej odczuwa 6ię wrażenie krucnośc:, :a
k.e sprawia taki s'Portowy samolot, 6kładają
cy 6ię z metaJowych prętów, drut'.>v.-, blaszek 
i płótna. Wyrównujemy lot - powoli opada
my, za chwilę kilka wstrząsów św1:i:lc:>:y, że 
drJtknęliśmy lotnis.ka i kołujemy do h;;ngaiu. 

Z żalem wysiadam z 6amolotu: ! sympa
tynnym pilotom z Aeroklubu -':.'.>.lik:ego uda
ło się nas zarazić „bakcylem lallnia' 

Ludzie, którz.y już od lat byli Zd.:·~!en! tym 
bakcylem, zaraz po zakończeniu wo ~ ny zacz~i: 
s;ę zrzeszać w całej Polsce w regi'}'n·i.ne !leH -
kluby. Na niektórych lotniskach, 6Zczr,góm;e 
r,:i i.acho<lzie, znajdowano poniszc1.0·1:r, yoła
man)' sprzęt E>portowy. Zaczęło się mozolne 
pc·rządkowanie hangarów, zwożen:e częśc;, re
parowanie i już po killk:u miesiącach pierwsz~ 
polskie samoloty rozwinęły skrzydła. Po 6ze
ścc·letniej, wojennej przerwie od ·.1dz:łc. się 
po1~kie lotnictwo sportowe. 

Aeroklub Łód-zki w chwili obecnej !iczy ok. 
700 członków, w tym 400 młodz;1eźv szkolnP.J. 
D2.eli się on na dwie sekcje - szyoownicq 
i lotniczą - silnikową. W ciąg:.1 kró~:ego 
cz~su swego is<tnienia ma na t.Wil'ID ;conc:e 
piękne 6ukcesy. Na ogólnokraj iwyc.h zaw~
dach lotniczych w 1946 roku ?dobył pu-char 
pue<:hodni w konkurencjach indyw.d•1ain ych 
i zespołowych. Wys"Lkolił 20-<tu ~;\1tów oraz 
zorganizował srz.ereg kursów szybowniczych i 
modelarskich. Stał się on bazą 1nas0wej or
ganizacji, jaką jest Liga Lotnicza, kt?rej pre· 
zesem w Łodzi jest prezydent, tow. Eugeniusz 
Stawińs.ki. 

Na terenie nMzego miiłS'ta l w·:>jewództwa 
Liga Lotnicza liczy 15 tysięcy OLbnków, 82 
kola szkolne i 19 fabrycznych - w teren:e 
jest jeszcze 25 kół. 

Liga ma na celu krzewienie zam'l1rwania 
do lo_tnictwa w najszerszych kręga•:h n~6Zego 
6poleczeństwa, a więc w milionrnvc.h szere
ga.-:h młodzieży robo·tciczej, chłopsk;~j l inte
ligencji. Do władz naczelnych Ligi Lot.i;C?ej 
wchodzą reprezentanci Centralnej K;,m:6;i Zw. 
Zawodowych, Związku Samoipom'l<.'Y Chłop
skiej i organizacji mrodzieżowych. 

Zadania Ligi Lotniczej są rode;rłe - „~ga
nizują zjazdy, wystawy, konikurs·r, od<:zyty 
kursy i wykłady. Szkoli fachow-:ótłf loł:i:i
czych, popiera prace badawcze, zalltlada l utrzy
muje ośrodki sportu lotniczego. 
•••••••••••••••••••••••••••••• 

~~-~~~fl 
Bestialscy oprawcy 

hitlerowscy 
od,owiada~ą za swe zbrodnie 

W dniu wczorajszym w Okręgowym Są· 
dzie karnym rozpoczął się proces dwóch 
zbrodniarzy wojennych z obozu Goerlitz 
(Zgorzelec),'Winfrida Joachima Zunkera i Her 
mana Czecha. 

Zunker, syn profes0ra uniwersytetu nie
mieckiego, do końca okupacji pełnil funkcję 
zastępcy kierownika w obozie w Goerlitz, 
Czech był Lageraelteste tego obozu. 

Zunker ja na sumieniu wie!e zbrodni. 
Za kradzież kilku buraków karał więźniów 
w bestialski sposób. 400 więźniów umarło z 
głodu. Za to, jeden z więźniów zabrał ta
lerz z odpadka~ ZE.Strzelił go w obecności 
całego obozu. Z~ kradzież królika, którego 
hodował Zunker, kazał więźnia powiesić za 
ręce, a o świcie wrzucić do piwnicy, gdzie o
fiara skonała. W czasie ewakuacji, gdy zbli
żała się ofenzywa radziecka, Zunker kazał 

rozstrzeliwać chorych więźniów. 
Herman Czech terroryzował więźniów tre

s~anymi psami. Sam dostał się do obozu 
jall:o kryminalista, skazany przez sąd niemiec 
ki na 15 lat więzienia za zabójstwo matki. 
C:bech specjalnie znęcał się nad chorymi. Za 
każdego zmarłego chorego obiecał lekarzom 
obozowym po 5 Marek. W 1944 roku kazał 
wielu chorym więźniom dać śmiertelne za
strzyki. 

Zbrodniarzy oskarża prokurator Ciesielski, 
sądzi sędzia Garus. 

Wyrok w tej sprawie podamy w dniu ju
trzejszym. · 

ORGAN 
K.C. 

P. P. R. 

jadą dziesiątki tysięcy robetlliczych dzieci 
Akcja kolonijna dla cW:ieci robotniczych prze I Niektóre zakłady pra<:y organizują własne I w gruncie re;eczy kwotę dodaltku rodzinn:! 

mysłu włókiep.niczego rozwija się już w całe.i kolonie dla dzieci swojej załogi, inne e:głasza- wypłacani;i przez Ubezpleczalmę Spo.eczn . 
pełni. Wszy~kie zakłady pracy zobowiązane ją swe dzieci na kolonie szkolne, RPTD, Tow. Przodownicy pracy odznaczeni w kmiku e 
zostały do zgłoszenia imiennych list wo;zystkich Kolonii i Półkolonii itp. wspólrzawodnictwa indywidualnego korzysta)\ 
dzieci, z wy,s'Zczególnieniem dzie-:.i młodszych I Zakłady pracy asygnują dziennie 210 złotych z 30-proc. miżki. 
(od lat 7-10) i starszych (od 10-15), oraz e; na każde dziecko umieszczone na koloniach i Należy pamiętać, że każde dziecko przed wy
wyszczególnieniem chłopców i dziewcząt. I po 150 złotych na dziecko UDN,eszce;one na pół- jazdem na kolonie winn-0 być zaopatrzone w 't. 
Każde dziecko przed wyjazdem na kolo!lie koloniach. zw. „Kartę Dziecka", ostemrplowiłllą przez za-

winno być zbadane przez lekarza szkolnego lub \ Rodzice wnoszą niewielkie kwoty tytułem kład pracy, pokrywający koszty utrzymania 
lekarza fabrycznego, który wypełnia „Kartę 

1 

wpisowego. Wysokość tych kwot uzależniona oraz W)"Pełnioną przeq; rodziców, lekarza i -w-ła
Dnecka", i w zależności od stanu zdrowia ba- jest od wysokości zarobków rodziców i od ilo· dzę szkolną. Niewypełnienie „Kartiy Dzieck~·, 
danego kieruje je na półkolonie, kolonie wy· ści dzieci w rodzinie. Przeciętnie kwota t& wa- powoduje nieprzyjęcie dzfecka na k~lonie. 
poczynkowe, lecznicze lub specjalne. ha się w granicach 650 złotych (co stanowi Każde dziecko pracownaa przemysłu włó-

Chaos cen na rynku warzyw 
Zar1ad M e:ski org:Jn1zu'e hurtowe targow'slo 

Nie można uskarżać się w tegorocznym wio
sennym sezonie na brak warz~ i jarzyn 
Marchew, buraki, sałata, S'Zpinak, że wymieni.t 
my ltylko najważniejsze w dużych ilośdach za
pełniają sklepy i rynki, a w miarę rozwijające
go się sezonu podaż nie tylko się zwiększa 
ale przybywają też nowe gatunki. 

Wobec tego stanu rneczy Zarząd Miejski w 
ostatnich dniach wypowiedział umowę dzier
żawcom targowisk mających dotychczas wy
łąc,zne prawo burtowego handlu jarzynami. 

Obecnie Zarząd Miejski przystępuje do 6Zyb 
kiego zorganizowania targowiska hurtowego, 
co niewątpliwie unormuje ceny w handlu 
detalicznym. Szca:erp. 

kien.niczego posiadającego prawtl do pobiera
nia zasiłku e; tytułu ubezipieczenia rodzinnego 
uprawnione ]est do jednorazowego pobytu na 
koloniach na koszt zakładu pracy wzez okres 
~erprzekraczający jeelDego miesiąca. Te same 
prawa prz.yslugują dzieciom matek ppacujących 
w przemyśle włókienniczym, których\ mężowie 
nie mogą pokryć koSll:tów pobytu dzieci na ko
lonii letniej (jak np. pracownicy KEI1, Zarządu 
Miejskiego, Poczt i Telegrafów if.d.). 

Dzięki należytemu rozwinięciu akcji koloni'-l
nej w roku bieżącym ze słońca i ze świeżego 
powietrza skorzystają dziesiątki tysięcy dzieci 
robotniczych. 

Gorzej przedstawiała się natomiast spra-«ra 
cen. 
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Każdy sk ep i każdy stragan b!i)ł, ile chciał 
za kilogram, i jak dotychczas, nie udało się 
wprowatlzić na warzywa stałego cennika, jaki 
dawno już reguluje ceny masła, mięsa lub 
-:ukru. 

Ogól kupiectwa winien przycz11ić się 
da zła-godzenia bolączek mieszkawiowyc~ ltllzi 

Przyczyną był tu brak dobrze zorganizowa
hego handlu na rynkach hurtowych, gdzie 
kaźdy sprzedawał po inych cenach, według 
własnego „widzimisię''. Wahania te były tak 
znaczne źe w sprawy te wejrzał wreszcie 
Związek Rewizyjny którego kontrola stwier
dziła raz jeszcze chaos panujący na targo
wiskach. 

W PZPB Nr. 2 w przędzalni (6 stron) 
uzyskaJa. Maria Adamusia.k 133.9 proc., a 
Józefa Ulkowska 133.2 proc, Genowefa Ci
checka (4 strony) osiągnęła 137.8 proc., Ge
nowefa Pawlak 134.2 proc., Stefania Kac
przak 132.5 proc., a Maria Gałasińska (3 
strony) 146.3 proc. W tkalni na „szóstkach" 
pierwsze mieJSCe zajęła Maria Drelich 
(175.2 proc.). Brc.nisław Ciuła uzyskał 173.8 
proc. Maria Jaworska osiągnęła 168.6 pr., 
Maria Tomczyk 160.2 proc. Na „czwórkach" 
odznaczyły się Helena Płachta (175.2);)roc.), 
Maria Jóźwiak (167.5 proc.), Krystyna Im
perowicz (160.9 proc.) i Zofia Bielińska 

(158.8 l roc.). 
W PZPB Nr. 3 w tkalni (4 krosna) wy

różniły się Bronsilawa Deka (1'74 proc.) i 
Zofia Konw~rska (1'72 proc.). We współza
wodnictwie zespołowym zespół majstra 
Tosika (142.5 proc.) wyprzedzi! zespół Szo
ra (138.1 proc .. Zespół Banaszczyka osiąg· 
nął 146.4 proc., wyprzedzając zespół Czła
pińskiego (138.6 proc.). Zespół Buchnera 
(117 proc.) uległ nieznacznie zespołowi Bo
ciana (117.5 proc.). 

W PZPB Nr, 4 w tkalni zespół Stani· 
sława Wałęskiego (133.6 proc.) wyprzedził 
zespół r.1uszyńskiego (129 proc.). Józefa Ci· 
ch011ska osiągnęła 174.3 proc. 

Jak już podawaliśmy w połowie ub. mie!. 
odbyła się konferencja mająca na celu zła
godzenie ciężkiej sytuacji mieszkaniowej, jaka 
zapanowała w Łodzi. 

Obecni na konferencji reprezentanci władz 
miejskich z prezydentem Stawińskim na .czele, 
przedstawiciele Izb: Lekarskiej, Adwokackiej, 
przem. Handlowej, Rzemieślniczej, Związku 
Kupców przyjęli wów<:zas projekt 11tworzen!a 

W PZPB Nr. 9 w przędzalni wyróżniły 
się Joanna Witczak (752 wrzec. - 150,9 
proc.) i Krystyna Ludwiczak (750 wrzec.-
158.9 proc.). W tkalni na „szóstkach" wy
sunęła się na czoło Feliksa Pakulska (163.5 
proc.). Stanisław Kubik uzyskał 162.1 pr„ 
a Józef Zakrzewski 159.S proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka Janina Wojta
szek (6 kr-0sien) uzyskała 149.7 proc. W 
przędzalni wyróżnil11 się Elżbieta Wilko
wiecka (150 wrzec.) - 153 proc.). 

W PZPB N:-. 16 w przędzalni (4 strony) 
odznaczyły się Helena Kaczmarek (152.3 
proc.), Franciszka Jaguszewska (147 proc.) 
i Bronisława Klimas (140 proc.). 

W PZPB Nr. 22 w przędzalni (4 strony) 
Karolina Gogolewska i Feliksa Sobczak 
osiągnę'y po 160 proc„ a Anna Szkudla
rek i Janina Kaczmarek (3 strony) po 169 
proc, 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tka.I· 
ni (10 krosien) uzyskała Janin.a Stramska 
1'75.9 proc., a Bolesława Nowak 165.9 pJ;oc. 
Zeno'>ia Sawicka (8 krosien) osiągnęła 
150.3 proc., Regina Poros 154.8 proc. Na 
„szóstkach" wyróżniły się Janina Kłopo· 
tek (175.4 proc.) i Zofia Xubacka (170.2 pr.). 
W przę<lzalni (3 strony) odznaczyły się 
Helena Piaseczna (179 proc) i Józefa Grą
dzka (171 proc.). 

W PZPB Nr. 6 w tkalni na „szóstkach" 
osiągnęła Matuszewska 163.l proc., a K. 
Kaźmierska 162.8 proc. Na „czwórkach" 
odznaczyły się Maria Rajska (165.1 proc.), \V PZPl3 w Pabianicach w tkalni osią
Leobdia Gniotek (153.4 prpc.) i Maria Ju- gnął Ka.rol Sniady na. 8 krosnach 163.4 
rek (152.8 proc.). w przędzalni (750 wrzec.) pro Stanisława Maksymowicz (6 krosien) 
wyróżniły się Stan:sława Smyczek (146.5 uzyskaała 169 proc. Na „czwórkach" wy
proc.), Józefa Michalak (145,9 proc.) i Ma· różniły się Stanisława Bujnowicz (168.4 
ria Kacpr7ak (143.1 proc.). proc.). Franciszka Stanca (165.7 proc.) i 

W PZPB Nr. '7 w przędzalni (730 wrz.) Józefa Barańska (162.9 proc.). Stanisław 
odznaczyły się Kornelia Nowak (166 proc.) Janeta uzyskał 162.3 , proc., a Edmund 
i Maria Woźniak (160.2 proc.). W tkalni na Czech 160.2 proc. 

„czwórkach". u~yskała Józefa Talar 179.8 I w PZPB w Andrychowie w przędzalni 
proc., a Kaz1m1e:ra Nowak 178.3 proc, (928 wrzec.) wyróżniły się Aniela Bizoń 

W PZPB Nr. 8 w tka.Jni na 6 krosnach (137 pro::.), Rozalia Karkoszka (135.4 pro.) 
uzyska.I Władysław l\.firecki 19'7 proc. Ma· i Janina Kudlacik (134.4 pr0c.). W tkalni 
ria Madej (4 krosna) osiągnęła 183 proc. na ,;czwórkach" pierwsze miejsce zajęła 
W przędzalni (4 strony) odznaczyły się Zo- Katarzyna Pająk (169'.6 proc.). Wojciech 
fia Ęrożyńska (167 proc.) i Jżzefa Dębska Mlyr:arczyk uzyskał 165.7 proc., a Franci· 
(153 proc.). szek Guzdek 163.7 proc. 

I 
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na terenie Łodzi Spóldzłelnt B1illowłaDej Mil· 
tora prywatnego p. n. „Budowa", która wzno
siłaby dla udział-Owców domy z odpowiednio 
ure;ądzonymi mieszkaniami. 

Lokale le po ich wybudowaniu przechodziły
by na własność właścicieli i wyłąacm.e byłyby 
spod dekretu o publi::znej gospodarce loltalam!. 

Na konferencji przedstawiony zostat szcze
gółowy ro'l:dtlelnik udziałów poszce.egió1nycll 
Izb i Związków - wszyscy zaś bez wyjątku 
obecni podkreślili celowość zainicj01Wanej • 
akc}1. 

Wszystko więc układało się pomyślnie.tl, jak 
daliśmy temu wyraz w naseym 'piśmie, przed 
miastem otworzyły się realne m<>Żllwoścl po
lepszenia złego stanu mieszkaniowego. 

Dnia 26 bm. odbyła się druga kenfemencja. 
której celem było zcentrali'zowanie aktji dla 
uzyskania długoterminowych kredytów. 

Na konferencji zaczęły się, niestety, pięt~ 
trudności. Powstały one wbrew stanowisku 
wszystkich pozostałych przedstawicieli sekJto 
ra prywatnego, ze strony przedstawicieli Związ 
ku Kupców, którzy, jak twerdzą, nie widząc 
możliwości zebrania sumy e;Ł 10.000.000, jaka 
przypadałaby na nich w ramach projektowanej 
spółdzielni, snują plany założenia własnej spół 
dzielni, o której na dwóch pierwszych zebra- • 
niach nic Jednak nie wspomnieli. 

Przedstawiciel Zwiądu Kupców stał wtedy 
na słusznym stanowisku, podobnie, jak Prezy 
dent miasta oraz wszyscy zebrani, że cały bez 
wyjątku sektor prywatny wmien podjąć akcję 
budownictwa mieszkaniowego, tak jak to z do
brym skutkiem dzieje się w stolicy lub w 
Poznaniu. 

Zmiana stanowiska e:e ~rony przedstawicieli 
Zw. Kupców może wstrzymać całą akcję i prze
szkodzić realizacji słusznej 1 celowej sprawy. 

A tak być nie powinno. Kupiectwo łódzkie_ 
w dobrze zrozumianym interesie ogółu i swoim 
własnym nie może wyłączać się z celowej, 
słusznej i pożyte:znej akcji. 

W najbliższym czasie odbyć się mają następ 
ne zebrania w powyższej 6prawie. 

Nie wątpimj, że Zarząd Zwią<Zku Kupców 
zajmie na nich stanowisko takie samo, jakie 
zajmował na dwóch pierwszych zebraniach 
kiedy wszysl'.ko wskazywało na to, że budowa 
nowych mieszkań w Łodzi nareszcie ruszy 
z llliejsca. Se;czep. 

Ufęcie morderców 
Dnia 27 maja 1948 r. Michalak Wlad;v6ław 

e:am. przy ul. Więckowskiego 55, syn Włady
sława i Zofii, urodzony 8.7 1923 roku oraz 
Piętka Mieczysław, syn Włady6ława i Heleny 
zam. J?r7y ul. Lubelskiej 8, dokonali napadu 
rabunkowego na Marię Biernat, 1am. przy ul. 
Lubelskiej 8. W czasie napadu zadali oni swej 
?fierze dwie śmiertelne rany tluce:one sztabą 
zelazną, poczym zbiegli. q 

W toku dochodzenia obaj mordercy zostali 
ujęci. 

KOJ.\IUNIKAT. 
Z A. Z. W. M. „ZYCIE" 

We wtorek, dnia 1.VI br. o g')dz. 20-ej od
b~cleie si~ zebranie jednościowe sekcji huma
mstyczneJ w lokalu ZNMS. ul. Piotrkowska 
Nr. 111. 

, 



r 14~ 

Z żr_-1cia Partii I 
mv A GA. UW GA AKTY\.4.'l~CT l'P~ i PPS I 
z DZIEL IC . TAROMIEJSKA. KOZINY. zm
LO A. i PRACOWNIKOW PSS! 

Dziś, dnia 1 czerwca br. o godz. 11-ej od
będzie się w lokalu byłego Teatru Popularrte
qo (ul. Ogrodowa 16) wspólna odprawa ak
tyW\1 di. Staromiejskiej PPR oraz dzielnic PPS 
Koliuy, Zielona i PSS. Sprawy ważne. Sta
wiPnnictwo obowiązkowe. 

DZIS, DNTA 1-go CZERWCA ODBĘDĄ SIĘ NA 
STĘ.I'UJĄCE ZEBRANIA PPR 

nZIELNICA RÓDM:IE.JSKA PRAWA: Kolo 
ter<'nowe Nr Z godz. 18-ta, F-ka Nr 35 godz. 
lfi,30. Zakł. D1.iew. (ul. Bandurskiego !1-1 lJ 
g'klz. l 5-ta, „Eizert Schweikert ", zm. ranna 
rffl'(ł7. 14-ta. „Benhald-Seldel". „Grabski", Zjed. 
Dz1cw .. C.Zb. PP, „Plihal" (zm. dzienna). Spół
lłlielnia .. 1ad1ieja". F-ka Srpulek, Papier Ko
lorowy godz. 16-ta, .Państw. F-ka Nr 12 godt. 
12·1il, „Durabela" godz. 14-ta. I 
UW GA. UWAGA DZIELNICE BAł,UTY, 
ZGIJmSKA. 

llnfa 2 l'Z!'rWcR. o .-od1łnie 1!'-.f!.I l>flh dzie 
ię mi dr.:vflartv.hi.- zebrani!' <.'1.łonkdw obn 

partii . PPR l PPS. Obecnmść obowiązkowa. 
l W GA. TOWARZYSZE DZ. GÓRNE.T 
PRA WF..J Pl'll! 

Od dnia dzisiejszego jest <"Z nna przy Dziel
nic~· wypożyc7"'\loia książE"k. Kslą7.ki możra 
w;v1mhczać w ponlcdziałki, środy i piątki od 
17-c.i •lo 1!1-ej. 

' 'AC: A CZYCIELJ.: KOt,A rJ>Jt 
~ZK(H, ZAWODOWYCH I PZRE l"\'SLO
W"\"CR. 

Dnia 3. czerwc.a. b.r. o godz. 18. w Io alu 
prz~ ul. Pioh '<owskiej 53 odbędzie się zebra
nie Koh PPR nauC?;yeieli szkół 7.awodowy<'h 
i przemysłowych. Obecność wszystkich obo
wiązk<>wa. 

11\"l'AGA INWALIDZI WOJENNI - PEPE
IHYWCY! 

W pi1łek. rlnia 4-gQ czerwc.'\ b.r. o irofłz. 
l'l·d w 'wh•tticy Pow. K<lfa Zw. JnwoJirlów 
>t'ojf'n. R. J>. w f,od;.i pn;y ni. Pi-Otrkowskie;i 
„, 7:'!. odb~Tll' się zebranie wsz:rstkkh In

'\ lidów wo.lenn:vcb peperowców. Stawlennic
lWo wseystkich obowiązkowe pod rygorem 
party.inym. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
rRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 2 

w L1>dzi, Al. Kościuszki Nr 23-2!> 

ogłaszają 

PR.7-ETARG NIEOGR A NT CZO N V 
na rPmont mas:r.yny parowt'.i 150 KM„ 
zn jdującej się na terenie Zakladow 
przy :ul. Al. KośdusŹki Nr 23-25. Ofel'" 
ty w zalakowanych kopertach z napi-
5em .. Remont maszyny parowej'' należy 
3kładać w Wydz. Ruchu PZPDz. · Nr 2. 

Do oferty należy dołączyć kwit wpła 
concgo wadium w wysokości 25.000 z1 
na konto PZPDz Nn 2 w Narodowym 
Banku Polskim Nr 28. 

Otwarde o!ert nastąpi w dniu 15.6 
48 r. o godz. llJ-cj w gabinecie Naczel
nego Dyrektora. 

Dyrekcja PŹPDz. Nr 2 zastrzega so
bie prawo wyboru dowolnego oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez poda
nia powodów. 

Bliższych informacji udziela oraz ~le 
P"' l<ci;;ztorysy wydaje Kierownik Ruchu 
PZPDz. Nr 2. :l380k 

OGŁOSZENIE 

·Z1:n-ząd Miej:ki w Łodzi - Wydz:al A ro
w17.ac.ii - podaje do wiadomości w:;zvstltim 
admin'slratorom domów i osobom pro.:..ractzą
cym meldunki, że - na podstawie zarzą
dzeni::i Minister:stwa Aprowizacji z dni::i 12.12 
11147 roku - z dniem 1 czerwca rb. zaprowa
dzone zostaną \\:e wszrtkich okręgach kart 
zaop::i.lr en·a kartoteki domowe. 
' W z~ iązku z powyż zym z dn:em 1 C7.erw 

01 r!. wprowadzone będą kartoteki na tere
nach Staro twa Grodzkiego śródmie.r~ko
Łódtk!e;to i Starostwa Grodzkiego Południo
wn-Łódzk!ego. 

Termin zaprowadzenia .kartotek n:i terenie 
Staro~t a Grod7.kiego Północno-Łódzkiego zo 
stanie o~ło,;zony dodatkowo. 

Pro vadzący meldunki z terenów śródm:e~
c1a i połudnrn obowiązanl ;;::i zg"łaszać ię oso. 
biście we właściwych Okręgach w celu pod· 
j<fia kart wymiennych na m'. iąc lipiec rb. 
oraz dokonania formalności, wiązanych z za
łożeniem kartotek. Zainteresowane osoby win 
nv z;:ibrać ze sobą książkę meldunkową oraz 
p:eczęl' domową. 

Lńriź, dn:a 3 l maja 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI Vv' LODZI 

DYZU11V APTF.K 
Dzisiejszej nocy dyżuru lą następująca a ptekl: 
Rembielińskiego (Gdai'iska 90). Szymańskiego 
Rokicińska 8). Zundelewicza (P!J•tkows 1a 251, 
Sz!indenbucha (Srebrzyńska 67), Kasperklewl
ciza (Limanowskle!lo 1), Llpieca (Piotrkowska 
193). Pa~torowej (Łagiewnicka 120), Pawłow· 
s ·ieqo (Piotrkowska 307). Rychter (Narutowi-j 
CU 20) , 
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KOMUNIKAT 
NA POLECENIE KOMISARZA RZĄDU DLA SPRAW WYSTAWY ZIEM 
ODZYSKANYCH we WROCŁAWIU SPOŁDZIELNIE WYDAWNICZE 

„PRASA„ i „WIEDZA" PRZYSTĄPIŁY DO WYDANIA 

OFICJALNEGO KATALOGU WYSTAWY 
p. t. 

„WYSTAWA ZIEM ODZYSKAHYCHU 
w N A KŁADZIE 200.000 EGZEMPLĄRZY 

Wydawnictwo to obejmować będzie wszelkie informacje 
z życia społecznego, gospodarczego i kulturalnego na 
Ziemiach Odzyskanych. Zawierając bogatą treść ilustra
cyjną i reklamową, będzie ono niezastąpionym źródłem 
informacyjnym dla najszerszy'ch warstw społeczeństwa. 

Ze względu na krótki okres czasu, dzielący nas od Wystawy 
oraz konieczność umieszczenia pełnego materiału informa
cyjnego, wszystkie instytucje państwowe. spółdzielcze 

i prywatne proszone są o jak najszybsze nadsyłanie 
ogłoszeń, reportaży i ilustracji pod adresem: 

ADMINISTRACJA 

Katalogu Oficjalnego Wystawy Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 
WARSZAWA, ul. Bagatela 14. Tel. 8-89-20 '„Prasa" 

Biuro Reklam i Ogłosze1i 

R. S. W. „P R A S A" 
Lódź, Piotrkowska 55, 

tel. 111-50 

albo Biur Ogłoszeń: 

38931( 

Biuro Ogłoszei1 i Reklamy 
Sp. Wyd. „ W I E D Z A" 

Łódź, Piotrkowska 70, 
tel. 222-22 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Centralny Żarząd Przemysłu Włókienni- I rze Budowy Zakładów Włókienniczych w Lo

~ego - Biuro Zakładów Włókienniczych w dzi, ul. Sienkiewicza 47, codziennie od dnia 
Łodzi - ogłasza przetarg nieogranicz.ony na 2 czerwca 1948 r., 
WJ'.ko~~nie instalacji wodoci~gowo-kanaliza. c;>ferty należy nadsyłać do Biura Bud. Za-
CYJneJ 1 centralnego ogrzewama wodnego gra kl d. Wł ·k· Lod · 1 s'· k" · 47 
witaeyjnego w budynku I Gimnazjum PZPB a 0 V: 0 ien. w zi, u · ien l~wicza 
przy ul. Kilińskiego 130 w Lodzi. do dnia 15 czerwca br. do godz. 12-eJ. 
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OGLOS7ENIE 
Z>"lrząd Miejski w Łodzi - WydZ:;ął, A"p1""

wizacji podaje do wiadomości, 7.e 7. dniem 
1 c:..erwca rb. z zaopatrzenia kartkowe,l!o bę
dą mogły korzystać tylko te osoby, które zo
stały przemeldowane z pobytu czasowego na 
pobyt stały. 

1 w zwiazku z powyższym Wydział Apro-
wizacji ka'munikuje, że administratorzy do
mów lub osoby prowadzące meldunki win
ny przy pobieraniu kart wymiennych na mie
siąc lipiec rh. przedłożyć książki meldunko
W<! w celu udowodnienia dokonania przemel
dowania na pobyt stały. 

Wykazy domowe na karty wymienne na
leży zaopatrzyć następującą klauzulą: „Stw'er: 
dza się, że osoby wyżej wymienione zamel
dowane są na terenie m. Łodzi na pobyt !<la
ły". Klauzulę tę podpisuje prowadzący mel
dunki, biorąc na s'.ebie ódpowiedzialność i• 
zgodność -ze stanem faktycznym. 

ł...ódź, dnia 31 maja 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W f .OI ZI 

OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Miej~kich Majątków Rolnych w 

Łodzi wydzierżawi sady: ~ 
w maj. Byn<'w, Powiat Łęc?.yca - 56 dt7.ew 

Charb)~e Górne - Łódź - 484 
„ .Chojny w Łodzi - 18 „ 

„ 

Ła.~iewniki koło Łodzi - 254 
Malczew. Pow. Brzeziny -1860 
oraz 600 krzewów • 
Pruszków, Pow. Łask 
oraz 52 krzewy. 
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Oferty w zapieczętowanych kopertach skła 
dać należy w biurze Dyrekcji Łód:7. ul. Pii
bianicka nr 47 do dnia. 4 czerwca rb. do go
dziny 11, w którym to dniu nastąpi otwarcie 
ofert i przyznanie dzierżawy najwięcej oferu
jącemu. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo uniewa?.
nienia przetargu bez podania powodów or:iz 
oddania fych sadów z przetargu ustnego, klń
ry nastąpi tegoż qnia w pół godziny po za
kończeniu przetargu ofertowego, 

Wadium przetargowe - zgodnie z obt„ 
wiązującymi przepisami - w wysokości :i pr. 
od sumy oferowanej należy wpłacić do Ka.oy 
Dy1:ekcji Mięjskich Majątków Rolnych Lódz. 
ul. Pabianicka nr 47) a kwit wpłaty dołą<'ey(: 
do oferty. 

Łódź, dnia 28 maja 1948 roku. 
Dyrekcja Miejskich M:1.jątków 

Rolnych w Łodl7.i 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Szczegółowe warunki przetargowe, druki Otwarcie nastąpi w dniu 15 czerwca o Kupno_ Sprzedaż ZGUBIONO ki:iażeczkę 

ofPrtowe i informacje można otrzymać w Blu godz. 12-ej_ min. l!'i. 3379k .HURTOWA Sprzedaż U~eą.pieczalni Sp~łe~z-

o PLADZE SPOŁECZNEJ 
(chorobach wenerycznych) 

pisze Dr JERZ"V SUCHANEK 

w 25-tyru numerze tygodnika 

,,KOBIETA,, 
Tygodnik sprzedają kioski gazetowe w całym kraju 

Art. Wlóldenniczych neJ .na nazwisko Kre1.cz 
„Saj-Kos'· Łódź, J>i~tr- ~amela. Dowborczyknw 
knwska Il, tel. 272-51 ~Il. __ _3286-i 

3397k ZGUBIONO legit. szkol 
fUIRr. CALA lllRIA- ną 11a. naz:-visko Bara
DETAL 'v laclyslaw Kra n.owsl..1 Zlnqn1e1v, Sta
.,;zawsk1 Lód/., nl. M. l1HJ 62. 3385g 
Nowotki ur 5, SKRADZIONO kartę o-

1tel. JO:l-J.J 3:l9Bk dzi .~ową, k~iąi.eczkę u.-
SPRZEDA, 1 :i.araz ~ po- beip1eczal.m Społ.eczn.e', 
wodu likwidacji urzą- iegilymaCJę Zwtązkow 
dzenie ślusarni l tokar- Zaw?dowyc~, Heleny 
nię 1,5 mef.. dwie· ma- S~as1ak-Kus1ak v.am. 111. 
szyny do siatek. Wiado Piotrkowska 59. 3'.łll1 k 
mość Wodna 26, godz. ZGUBIONO zaświad-..., __________________ ,;,., ______________ ,.. ..... __ od 9-12 i od 15-17 cT.enie RKU-Lublin H"-

SPRZEDAż Honfekc.ii nigsblum Józef, Kł!iń
męsko-damskic>j, Łódź, skiego 7, m. Hl 33R'i'q Wiadomości praktyczne dla każdej gospodyni 

•• s y ut 

(jak zamykać słoiki parą z czajnika) 

podaje 

o podarstwa Domo 
w 25-tym numerze tygodnika 

,, K O B I E T A 11 

Tygodnik sprzedają kioski gazetowe w calym kraju 

go 

Piotrk-0wska 12 Zalctri- ·--'------
ger-Kuszmasher. 3399k ZGU~IONO ksiąz.kę U:-
. bezp1e-::zalni SpołeC"zt1e1, 
Lokale krzydlewski Jan. ż„_ 

MLODY ur:i:ędnik nil ieniec, Helska 46. 
stanowisku poszukuje 3(82g 
pokoju subloka.;,orskie- zaofiarowanie pracy 
go. Oferlv „KP „Pra-
sa'' Piotrkowska 55. DYREKCJA PZZPD w 

3390 Aleksandrowie, przvi-

ZGUBIONO leg. PPR„ orav. samodzielnego k~ię 

1 
Za2ubione dokumenty ~ie natychmiast kiP-ro\:-

n1ka Wydz. Enerqetyk1, 

3392b zw. zaw. ZWM, tramwa gowego ekonomi 1;. O-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~wą c~m~mą po~ ~r~ wrez z ż~1ory-

c ZYTA J C l
'E miejską, 2 miejskie, kar sem należy zgłastać dri 

tę rejestracyjnq RKU- Wydz. Pers. AlC'k~an
Kutno. Grochowski Jan. drów, ul. Bankov.•a nr 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM: 

PA~TWOWE FABRYKI PRZEMYSŁU KONFEKCYJNEGO 
OSRODEK Nr 3 w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 243 

OGL SZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty elektrotechniczne związane z przebudową instalacji si
ly i światła w budynkach fabrycznych przy ul. Wólczańskiej 

Nr 243 w Łodzi. 
1. Projekt do wglądu i ślepy kosztorys otrzymać można w biurze 

Wydziału Energetyki i Ruchu w godz. od 8 do 10. 
2. Oferty w zapieczę~owanych, bezfirmowych kopertac z napi

~<'m „Oferta na przebudowę instalacji elektrycznej w PFK 
Ośrodek 3'' składać należy u Kierown:ka Enei·getyki i Ruchu 
do dnia 14 czerwca 1948 r. godz. 10, po czym nastąpi komi
syjne ich otwarcie. 

3. Wadium przetargowe w wysokości 1,5 proc. oferowanej sumy 
należy wpłacić do NBP na konto 937 i kwit zaląc;r,yć do oferty. 

4. W ofercie należy podać wiążący termin wykonania robót od 
daty podpisania' umowy. 
PFK Ośrodek Nr 3 zastrzegają sobie prawo swobodnego wybo

ru oferenta. 7.większenia lub zmniejszenia robót, oraz unieważ
nienia przetargu bez podania powodów. 3394k 

»Głos Robotniczy« Ozorków, Nowy Rynek 6-.8 .. warunki do ornó-
10. 3383g wtenta. 3396k 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
W PABIANICACH 

ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na ulo:lenie około 6400 m kw. posadzki ksylolitowej jednołit-ej 

dwuwarstwowej o grubości 20 - 22 mm. 
„ Termin wykonania 8 tygodni. Slepe kooztorysy i bliż:i;zio: in! 
onna:je w Wydziale Inwestycjii Budownictwa przy :il. Musz. 
Roli-Żymierskiego Nr 2. 

Oferty bez znaków firmowych w nieprzejn.ystych i uil!lkowa
nych kopertach z napisem: „przetarg nieograniczony na ułożf'nle 
posadzki ksylolitowej" i składać 1w Biurze Zakupów pr1.y ul. 
Czerwonej Armii Nr 3 do dnia 14 czerwca 1948 r. godz. JO-ta 
rano, bezpośrednio po czym nastąpi otwarcie , ofert. 

Wadium przetargowe w wysokości 2 proc. oferowanej $Urny 
wpłacić do kasy Zakładów, a kWit załączyć do oferty. 

Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru oferęnla i un:ew~;i;-
nienia przetargu bez podania przyC7.yn. 3. !l5k 

Wv<lawca: Wo1 K"m1tet PPR w f,n.fa1 KomHet Rerlakcyin.v. RPd. I Arlm Ló<łl, Plotrkow<tk a ll6 TPl.t>fony: RE><i11kfor N:i~elny 218--14. Sekrel11rf1Jt :'54-2t. fł„d'll\cj t'!OCT!• 172-!łt r>~'1ł 
oeło~:!'"!ń' Pi1•f-rkl'IWS!<'1 !'i, t„1 111 ·M. Kl'lntł'I p r<o \TTJ. \M!i z"~' Cłr<1f R ' W. „Pr.tli""· A dmlnt~tr~eiR f'lfp przyJmt1iP ntlpnwl<><"ł~RIM~C I ~ ·~1'fl'l!I'!~ dntk ogl~!I-!'! D-019$09 
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Nr 149 

KOMUNIKAT Ze snortu 
Dnekc.Ji Filharmonii MiejskleJ w Łodsi 

Dyrekcja Filharmonii Miejskiej przypo
mina, że wszelkie passe-partout koncertowe 
tracą ważność dnia 31 maja 1948 r. 

Nowe passe-partout wydawać będzie Wy
dział Kultury i Sztuk.i Zarządu Miejskiego w 
Lod:ii ul. Dr. Adama Próchnika 11. 

• ID Woźniakiewicz powraca 
Dlaczego Zagórskiego dopuszczono do drugiego nokautu? 

TEATR)/ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO''. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu

szewskiego i Rojewskiego "GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ"'. 

TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kame 
teatru. W nledrielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

Woźniakiewicz 

Podczas trzech dni 
walik: naszych czoło· 
wych pięściarzy 
kandydatów na olim
piadę londyńską, na 
miejsca.eh w pobliżu 
ringu wid7.ieliśmy co
dzieilJllie popularną 
sylwetkę Wożniakie
~icza, który z nabo
żeństwem przyglądał 
się wszysitkim wal
kom i entuzjazmował 
się nimi razem z in
nvmi. Gdy Krawczyk 
tak mężnie przeciw
stawiał się „bombar
dierowi Wybrzeża" 
ledwo nie popuchły 
mu ręce o<l braw, gdy 

PIĘKNA WALKA„. 
Rademacher .....-- Arutkiewiczl Piękna 

walka. Wysoki poziom, a na wspommeme 
tej wa.liki jeszcze dzisiaj oczy Woźniakiewi
cza nabierają żywszego bias-ku. 

WOZNIAKIEWICZ ŻYŁ BOKSEM 
Woźniakiewicz prze'Z cały czas &wojej 

dyskwalifikacji nie przestał interesować się 
naszym boksem. Nie opus2czał prawie tre
ningów i jak tylko czas mu na to zezwalał, 
uczęszczał na wszr.;bkie mecze i ciekawsze 
zawody. Zyl i żyje boksem. Cies2y się jego 
sukcesami i martwi się niepowod:z.eniaml 
Taki już jest Woźniakiewicz i takim zosta
nie nawet wtedy, g<;ly już nie będzie mógł 
więcej przywdziać rękawic. 

Trzydniowy turniej przedolimpijski był 
oczywiście tematem naszej ostatniej rozmo
wy. 

w ringu walczyli z so- - Co sądzi pan o 
bą tenże Antkiewicz z Rad.emacherem ściarzy na oiimpiadzie 

udzia1e naszych pię
lon.dyń5'kiej1 - oto 
zadajemy popularne-

l 
Wożniaikiewiczowi oczy świeciły się z prze- pierwsze pytMJie, jakie 

TEATR „SYRENA", Traugutta 1 jęcia. mu „Morycowi". 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia ----- -----------------------------------

0. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- I .I •~ - -rz ....... d Oli-n•·ad-
11.0 .Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" I .;;..0.;..;n;;.;..";....e.;;;..;§;...•....::-;;.,;;...;;;..;-.::;;;;__...;._...;.;.•;;.;;.••;;;.;..;..._ ~ 
z. gościnnym występem Ireny Horeckiej 1 Ka- o t t - - • ~ ...,. 
zimlerza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" _§ a n e w •• n a „ I 

Kasa czynna od godz.. 10 - 13 1 od 16-ej, ~ 
tel. 

272
-
70

· lekkoatletów amerykańskich 
Teatr ,.OSA" Zachodnia 43, łel. 140-09. NOWY JORK (obsl. wł.) - Lekkoatleci ame Bolen - 53,0 sek„ 3) Oult - 53,2 sek. 
Z powodu przygotowań do otwarcia teatru rykańscy pnygokowują się do nad.chodzącej Skok wrz:wyż: 1) Offmain -'- 2,03 m„ 2) Hein 

'lf>tniego w ogrodzie i prób generalnych przed Olimpiady bardzo starannie. SwiadctLą o tym tzleman - 2,01 m., 3) Edd.leman, Scofie•ld, Me 
~tawienie zawieszone. ' I uzyskane dotychczas w. yniki. Podajemy najle- Graw, Stanich - po 1,98 m1tr. 

psze z uzyskanych w tym sezonie w paszcze- Skok w dal: 1) Wright _ 7,50 m„ 2) Stiele 
TEATR KAMERALNY DOMU Z ŁNIERZA I gólnych konkuren<;jach: - 7,43 mtr . 

ul. Daszyńskiego 34 100 y.: 1) Patton - 9,3 sek„ 2) La Beach Skok 0 tyczce: 1) Montgomery __ 4,37 m„ 
Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co- 9,4 sek„ 3) Parker - 9,5 sek„ 4) Dillard - 9,6. 2) Meadows _ 4,29 m„ 3) i 4) Hart i Larson 

warda „SEANS". Udz1ał bi<'rą: Hanna Bielicka, 220 y .: 1) Heck - 20,6 sek., 2) Patton - - po 4,26 mtr. 

KOGO MOŻEMY WYSŁAC DO LONDYNU? 
- Poza ciężką wagą - mó"'i Woźniakie-

wicz -możemy śmiało wysiać naszą siódem
kę bez obawy jakiejkolwiek komprom1'1:acj i. 
Ani Kasperczak, ani Grzywoc7., ani Antkie
wicz, ·ani Fademacher, ani <!hychła, ani Kol-
czyński czy Szymura nawet nie przyniosą nam 
wstydu. W c i ężkiej wadze - to rzeczywiście 
tragedia. Pokłaf!ać możemy nadz i eję w Ste
cu i Grzelaku. Grzelak bardzo przypomina m i 
Piłata w początkach jego kariery. Mam wrn
żenie, że warto byłoby na niego zwrócić uwa
gę„. 

KOLCZYNSKI POWRACA DO FOR..vrY 
- Pocieszającym objawem jes·t to - mówi 

\Vożniakie·wicz - że Kolczyńsiki wyraźni!' 
powraca do formy. Nie zapominajmy, że Kol
czyński - to klasa. Gdy weźmie się w karby, 
to może być z niego jeszcze dużej klasy bok
ser„. Spośród wybijających się młodszych za
wodników podobali mi się przede wszystkim 
Kasperczak, dalej Kargiel, Brzózka, Symono
wicz, Zagórski i Cebulak. Krawczyik bardzo 
ładnie rozwiązał walkę z Antkiewiczem. 

W CIĄGU 2 LAT 112 WALK„. 
- Jedna rzecz mnie n iepokoi - końc7.y 

naszą rozmowę Wożniakiewicz. - ObaJWiam 
się poważn4e przetrenowania naszych czoło
wych zawodników przed igrzyskami olimpij
skimi. Boks według mnie musi mieć okres 
kompletnej przerwy. Zawodnky muszą mieć 
odpoczynek i fizyczny i dla nerwów. Mogą 
trenować, pracować nad u-trzymaniem kondy-
cj.i, ale nie .po<Winni przez cały rok wa!J.czyć. 
Taki Anbkiewicz w ciągu dwóch lat ma sto
czonych już 112 walk. To jest dużo. Nic też 
dziwnego, że jest przemęczony i nie może już 
czynić takich pos.tępów, jakich wolno nam hy
le po nim 51podziewać się. 

NIE KREOWAC PRZEDWCZESNIE 
MISTRZÓW 

- Nie zrozumiałe był-O dla mnie również 
- dodaje nasz rozmówca - dla czego PZB 

Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan- 20,7 sek.., 3) Thomson - 21 sek. Pchnięcie ikuJą: 1) Fonville - 17,68 m., 
da Jakubińska. Michał f':'1elin~„ D~nuta. Sza- 440 y .: 1) HoibroQ.k - 48 sek Fuchs - 16,31 ro„ 3) Bayles;; - 16,29 m. 
llar~ka i Ludw1~ Tatarski. Rezysena M1chala 880 y.: 11 Hensey _ 1 :53,3, 2) Fulton _ Dysk: l) Gordien _ 53,34 m., 2) Ka.dera 
Melin • dekorac1e Jana !łybkows~~o. 1 :Sil 6 3) WhiWeld. - 1 :54,8. 49,42 m„ 3) Over house - 49,37 m. 

dopuścił Zagórskiego po pierws.zym nokaucie 
do dalBzych walk. Tego nie wolno było uczy-

2) nić. Zagórski powinien pau1.ować teraz hlisko 
rok. Przedwczesne kreowanie mistrzów tak 
zawsze będzie się mściło„. 

Kasa czynna od 11-eJ do 13-eJ 1 od 15-ej, ' ' 
tel. 12::1-02. 1 mi1a: 1) Tevosney - 4:16,4. Oszczep: 1) Seymour - 69,19 m „ 2) Bi.}es-

120 y. przez pl.: 1) Diillard - 13,6 se.le., 2) 68,07 m„ 3) Sa'li6bury - 66,47 m. 
Duff - 13,8 sek„ 3) Dixon - 14,1 sek. Młot: 1) Felton - 54,87 m„ 2) Burnham -

440 y. pneoZ pl.: 1) Hofaere - 52,7 Fek„ 2) 52,31 mtr. 
ft 1H l•łl • l l ł łl ł łllll l ł ł l ll lllll •U lł lłłlllllllH l l l•l l ł łl UIUłtf łll l lłłl ł l łtł llł l l lflłłtl1 11H łU l fl l lf lll l lłl f l l ll łl ll l l łłłł l l ł łll t l lll łł l łł lł ł l lł llll llUł ll ll tll f ttt t lłłt tt ł łłłtU 

2(),30; w 
KINA 

ADRIA „Zenobia", godz. 18,30, 
medz. 16,30. Z życia ZIS „Splot11 

Ul, 20,30 Gl.U.K. Fizycznej 

NIEDŁUGO ZOBACZ'\'MY 
WOZNIAKIEWICZA NA RINGU 

Na zakończenie dodamy Czyteliniikom, że 
w· początkach jesieni, a może naweit jeszcze 
grubo wcześniej ujrzą Woźniakiewicza znów 
na ringu. Na mocy ogłoszonej am111.~tii Woź
n~akiewicz powraca do czynnego życia ziawod-
mczego, c-0 niewątpliwie liczni jego s-ym.paty-
cy przyjm4 z nie1klaman4 rado§cią. Kr.· BAJKA - ,,Guwem>11ntka", ~odz. 

w niedz. 15,30. dziekuie ko arzom Zarząd ldubu .~l~" uwiadamia., że dnia. · 
1. 6. br. (wtorek) o godz. 18-e j ...,. lokalu ...rta- Na boisku ŁR S-u 
snym przy nJ. PiotrkoW&'k.iej 53 (11: piętro) -

BAŁTYK - „Timur l jego drużyna", godz. l'T, 
19. 21; w nied:I!. Ui. 

GDYNIA - „Program a.ktualnośd Kret}. l Zaqr. 
Nr 14", godz. 11, 12,20, 13,40, 16,00, l 'T,20, 
18,40, 20, 21,20. 

Główny Urząd Kultury Fizycznej, przesyła 
e:a pośrednictwem P.U.Kol. serdeczne podzię
kowanie wsv.ystkim zawodnikom biorącym u
dział w wyścigach międzynarodowych War
szawa - Praga i Praga - Warszawa, za godną 
obronę barw narodowych, współpracę na trasie 
co w konsekwencji przyniosło tryumf b'arwom 
polskim w obu wyścigach, w konkurencji 
drużynowej . 

odbędzie się zebranie orga!llizacyjne sekcji pił Dzisiaj trenują 
ki nożnej. 

sędziowie ... 
Zainteresowani i a~atycy pr<>fteni 1111\ • li 

FIEL (dla młodzieży) - „Czarodziejskie ziar
no", godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA - „Cienie Przeszłości" 

POLONIA - „Zycie Emila Zoll", godz. 16, 
18.30, 21; w niedz. 13,30. 

Przed m;strzostwam 
w tenfs'e 

cme pnzybycie. • ~ 
KieTownictwo 111eikcJi płpMcldej ZKS Splot, -

zawiadamia swych C'złonków, że tren•ingi i na I 
uka pływania w basenie YMCA o<libywaj{l się „ 

sekcia żeńska: ponied.7.iałki od. godz. 20,45 : 
- 21,30. 

We wtorek odbędzie się na bo.l
ku ŁKS-u o godz. 18.30 trening 
idzkich sędziów piłkarskich przed 
1eczem z arbitrami stolicy. , 

W piąłek odbędzie się nadzwy
o .ajne plenarne posiedzenie sę
rhiów piłkarskich w lokalu pNy 
nl. Piotrkowskiej 67 o godz. 18.30. 

PRZEDWIOśNIE - „Mali Detektywi" godz. 
19,21; w niedz. 17. 

ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Du.~ze Czarnych"', godz. 1D, 21; w 
niedz. 17. 

REKORD - „W górach Jugosławii" godz. 
18,30, 20,30; w niedz. 16,30: 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Miłość na lekarstwo", godz 18,30, 
20,30; w niedz. 16,aO. 

TATRY (w ogrodzie) - „Pol6ka" 17„ 19, 21; 
F nied~. 15, dodatek z wyścigu k<>larskie
go Warszawa - Praga - Warszawa. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", god'Z. 17, 19, 21; 
do<latk. seans o godz. t 5; w nledz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „życie Emila Zoli", godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Timur i jego drużyna'' godz. 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA - „Aleksander Newski" godz. 18, 
20,30; w nied~. 15,30. 

o usłyszymy ~rzez radio 
Program na wtorek 1 czerwca 1948 r. 

·12.04 Dziennik, 12.25 Koncert rozrywkowy; 
12.50 (Ł) „Przekrój Polski", 13.00 D. c. kancer 
tu rozrywkowego; 13.20 Przerwa, 14.00 Jóeef 
HAYDN; 14.30 Audycja dla dzieci; 14.50 (Łl 
Muzylca obiadowa (płyty); 15.15 (Ł) Wiadom. 
lokalne; 15.20 (Ł) Felieton spoll:owy; 15.25 (Ł) 
Chwila muzyki: 15.30 (Ł) Pogadanka Ł. R. R. 
15.40 (Ł) Arie operowe; 16.00 Dziennik; 16.20 

środy: od god7.. 19,15 - 20-eJ. 
sekcja męska: p-0niedzialiki ~dz. 21.30 - 22, 
soboty: godz. 20 - 20,30. 

Austr;a - Turcja 1:0 
SZCZECIN (obsł. wt.) Zgodnie z zarządze

niem P. Z. T. w mistrzostwach tenisowych 
Polski, które odbędą się w dniach od 8 d~ 13 s · · · · · d · ł t lk Ankara (obsl. wl.) W Beyoglu odbyło się 
czerwc.a W zczecmie, mo~e W:iąc u eia Y 0 międzYPaństwowe spotkanie piłkarskie między 
32 tenisistów, w grach poJedynczych. Do tur- reprezentacjami Turcji i Austrii. Po emocjonu
nieju pań dopusr.czono 16 zawodniczek. Równo I jącej gn:e nieznaczne zwycięstwo w stosunku 
cześnie został odwołany turniej juniorów w 1 :O odniosła Austria. 
ramach •tych mistrzostw. Mecz oglądało 25.000 widzów. 

-----------------
Zespół pieśni i tańca ZSRR 

wystąpi w Teatrze wo ·s'<a Po!sk;ego - a nie na stad ion:e ŁIS-u 
Posiadacze biletów na występy Zespołu Pie- I „, :vści radzieccy ubolewają nad niemoż

śni i '.Pańca ZSRR im. Piatnickiego, który mia! li\.\ 1 ~cią reprodukowania się dla szerszych 
s i ę odbyć na s tadionie ŁKS proszeni są od d" 
3.6 o zgłaszanie się do sekretariatu T- wa py-1v 
jaźni Polsko-Radz. Łódź, Piotrkowska 2.72b po 
zwro' pieniędzy za nabyte bilety. 

Organizatorzy imprezy byli zmuszeni od
wołać projektowane występy z uwagi na zły 
stan pogody co mogłoby wpłynąć na stan 
zdi'<lwia śpiewaków, którzy z występami swy 
mi objechać mają całą Polskę. 

nas społeczeństwa łódzkiego. Ze względu 
na to zespół radziecki zamiast wystąpić dwu
krotnie wystąpi czterokrotnie w teatrze Woj
ska Polskiego w dniach 1 i 2 czerwca o godz. 
16 l 20. Bilety na te występy są już do na
bycia w Sekr. Twa. Przyjaźni Polsko Radziec 
kiej, Piotrkowska 272b od godziny 12 do 19 
oraz w kasie teatru Wojska Polskiego. 

Kącik 5 zachistów; 16·25 „Gawęda rybacka"'; PAS, POSCIEL I ROWEI:. ŁUPEM ZŁODZIEI I ŁADNIE SIĘ ODWDZIĘCZYŁA. 
16.35 Skrzynka techniczna: 1'6.45 „Muzyka 
francuska" ; 17.05 (Ł) „Pamiętnik Anny Latour" W PZPB na ul. 6-go Sierpnia 58 na kradzie 14 b.m. Władysława Janiak, lat 14-cie, wy-
17.45 „Słońce - najbliższa gwiazda" II wy- ży pasa skórzanego ujęto strażaka Jana Gór- chowanka Heleny Zakrzewskiej, ul. Solskiego 
kład Prof. dr E. Rybki; 18.00 Koncert popular- niaka. 41. zbiegła w niewiadomym kierunku z domu 
ny; 18.45 „Zaklęty dwór"; 19.00 . Arie i pieśni Na goracym uczynku kradzieży pościeli, swych opiekunów. · 
koropo<zytorów rosyjskich; 19.20 Koncert Kra- będącej własnością Adama Fedorowicza, ul. 
kowskiej Orkiestry P. R. 20.00 Dziennik; 20.45 Pieprzowa 22, ujęto Józefę Grabar<;zyk, ul. CHCESZ MIEC WYGODĘ - MUSI SZ 
„Młodzieńcza twórczość Kraszewskiego", 21.00 Staszyca 6. UWAZAC. 
Koncert Wielkiej Orkiest:ry Symfonicznej P. R. z komórki Stanisława Ducha przy ul. Ki- U Wacława Wejchelanda rrzy ul. Piotrko-
22.15 „Muzyka na dobranoc"; 22.45 (Ł) Kon- . . . . . k b · k · cert życzeń; 22.58 (Ł) Omówienie progr. lok. lmskiego 141 skradzi?no rower •. ktory odebra- ws iej Nr. 182 wy uchł pozar, t orego powo-
na jutro; 23 oo Os'..atnie wiad. dziennika radio- ny został Henrykowi Podle~uunu, ul. Wlo- clem było pozostawienie bez opieki .W. urłac:i:o 
wego. 23.30 Zakończenie audycji ·i Hymn. I dzimierska 6. D..019809 nej maszynki elektrycznej . 

• 
•· 

Ze względu na ważność obrad obecność wszyst 
kich sędziów obowiązkowa. 

ZNOW DAŁ ZNAC O SOBI.E 
Errul Zatopek (CSRJ 

przebiegi 10 km w Budapeszcie w czasie 30:28,4 
min„ co jest nowym rekordem Czechosłowacji 

Kino „POLONIA" Kino „v\Tł.ÓKNIARZ" 

Dziś Prem iera! 
F:lm Produkcji Amerykańskiej 

»Zycie 
Emil Zoli« 

Film osnuty na. tle procesu Dreyfusa. c.o 

W roli tytułowej: PAUL MUNI g; 
Reżyser: WILLIAM DIBTERIE ~ 


